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Koreański producent SUV-ów 4x4 
podbija serca klientów. 

SsangYong (czyli bliźniaczy smok – nazwa pocho-
dzi od bardzo starej koreańskiej legendy) jest najstar-
szym południowokoreańskim producent samochodów 
i ma za sobą niezwykle bogatą historię. Firma powsta-
ła w 1954 r., a jej główną działalnością była wtedy bu-
dowa jeepów na zlecenie armii amerykańskiej. W całej 
historii marki było wiele zawirowań, a finalnie, jej ostat-
nie modele, zaskakują precyzją i jakością wykonania, 
nawet najbardziej wysublimowane gusta, natomiast 
SsangYong wyrasta na producenta, którego warto wziąć 
pod uwagę rozważając zakup nowego auta. 

Na które modele szczególnie warto zwrócić uwagę? Naj-
mniejszy i najtańszy z pojazdów to Tivoli. Jest odpowie-
dzią na intensywnie rozwijający się globalnie segment 
niewielkich crossoverów i konkurencją dla takich mode-
li jak Renault Captur czy Nissan Juke. Kolejny to Tivoli 
Grand jest dłuższy od standardowego modelu, a jedną 
z jego zalet jest duży bagażnik (1440 l). Pod maskę trafił 
benzynowy silnik z turbosprężarką oraz bezpośrednim 
wtryskiem paliwa o mocy 163 KM. Dzięki temu kompak-
towy SUV jest naprawdę dynamiczny. Kolejnym z „top 
modelów” jest Korando. Ten SUV, łączący w sobie naj-
lepsze strony SUV-a i sedana. Samochód występuje 
z silnikiem benzynowym o mocy 163 KM oraz dieslem 
generującym 136 KM. Skutecznie konkuruje on o klien-

Na przestrzeni ostatnich lat, koreań-
skie auta, niejednokrotnie zwyciężyły 
w testach niezawodności. Teraz do ma-
rek takich jak Kia czy Hyundai dołącza 
SsangYong. Ten na pozór jeszcze mało 
znany producent w naszym kraju zaczyna 
zbierać coraz większą rzeszę fanów, któ-
rych liczba cały czas rośnie. Gdzie tkwi 
sekret tej marki...?

tów, z takimi modelami jak Kia Sportage czy Volkswa-
gen Tiguan, nie tylko dzięki designerskiej sylwetce, ale 
też bogatemu wyposażeniu (w standardzie 7 poduszek 
powietrznych, dwustrefowa klimatyzacja, czy alufelgi).

W ostatnich latach SsangYong coraz prężniej rozwija 
swoją sieć dystrybucyjną w całej Europie, a tym samym 
i w Polsce. Do końca roku ma zostać otwartych aż 20 no-
wych punktów dealerskich. Od października 2021 za-
czął działać również pierwszy salon tej marki w północ-
no-wschodniej Polsce. Powstał on w Białymstoku przy 
ul. Elewatorskiej 39.
Salon SsangYong w Białymstoku prowadzi Biacomex. 
Firma jest również autoryzowanym dealerem marek 
Ford, Seat i Cupra, a także autoryzowanym serwisem 
Skody. Biacomex to miejsce dla kierowców, którzy nie 
chcą tracić czasu. Tu można od razu ubezpieczyć auto, 
a w przypadku szkody komunikacyjnej firma zajmie się 
kompleksowo jej likwidacją, zapewniając samochód za-
stępczy. Serwis blacharsko-lakierniczy Biacomexu zaj-
mie się samochodem niezależnie od marki. Zrobić tam 
można również badania techniczne, wymienić opony 
oraz skorzystać z detailingu. Wizyta w salonach Biaco-
mex będzie więc zawsze mile spędzoną chwilą, nieza-
leżnie od okoliczności, a zakup samochodu pozostanie 
na długo w pamięci. 

SSANGYONG
BIACOMEX

ul. Elewatorska 39
15 -620 Białystok

Tel. 85 66 444 77
www.ssangyong.biacomex.pl
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Zabrze,
ul. Krakowska 52/2

sklep@bemixmedia.pl
tel. 32 726 46 29

KAMERY - SPRZĘT AUDIO - STUDIA TV - OŚWIETLENIE - INSTALACJA

STREAMING (TRANSMISJE) - OFIAROMATY
WYŚWIETLANIE TEKSTÓW i PIEŚNI - AUTOMATYKA W KOŚCIOŁACH

Częstochowa,
ul. Sabinowska 27

biuro@abikus.pl
tel. 34 34 18 111

TECHNOLOGY GROUP

TV

Przed nami czas kolęd, przystrojonych domów, obficie zastawionych stołów. Coraz częściej jednak w nagłówkach gazet, migawkach 

telewizyjnych, czy na rozmaitych portalach internetowych, oglądamy czarno-białe zdjęcia, mniej lub bardziej znanych osób, które 

zdawałoby się, przedwcześnie zakończyły swoją „doczesną pielgrzymkę na tej ziemi”. Rzeczywistość, z którą przyszło nam się zmie-

rzyć, nie jest łatwa, ani jednoznaczna, zarówno z logicznego jak i moralnego punktu widzenia.  Każde kolejne święta przybliżają nas 

jednak, przede wszystkim, do kresu naszej własnej pielgrzymki. Istotą postępowania powinno być zatem odpowiednie przygoto-

wanie się na spotkanie Pana, aby zdając sprawę ze swojego włodarstwa, móc przekazać Bogu pomnożone, a nie zakopane talen-

ty.  Świat pogrążony w strachu coraz częściej zapomina o słowach padających tak wiele razy na kartach Pisma Świętego: „nie lękaj-

cie się”,  „nie bójcie się”. Najlepszym porównaniem naszego życia będzie zatem odniesienie go do przeżywanego obecnie okresu adwentu 

– czyli „czasu radosnego oczekiwania”.  Ks. dr Bartłomiej Krzos, w artykule „Rzecz o Końcu Świata” przypomina nam, że „jesteśmy wezwani 

do czuwania i gotowości w każdej chwili naszego życia, czyli (mamy) żyć tak, jakby właśnie trwało przyjście Chrystusa Pana. Nie tak, jakby 

ono było kiedyś, i można je tylko wspominać. Nie tak, jakby ono dopiero miało nastąpić, nawet niebawem, i trzeba gorączkowo wszystko 

sprzątać i szykować. Raczej powinno się żyć właśnie tak, jakby sąd Boży odbywał się teraz, w tej chwili…” 

W bieżącym wydaniu Extra Ecclesii  poruszamy także wiele aktualnych kwestii, przeżywanego obecnie okresu liturgicznego, nie tyl-

ko tych stricte związanych z teologią  czy filozofią, ale także tych, kierujących nasze myśli poza sferę sacrum, przypominających nam, 

że bycie gotowym na przyjście Pana, nie oznacza bezwiednego czekania „aż się to stanie”, ale wymaga od nas czegoś zgoła inne-

go. Wykorzystując zdobycze techniki, nowinki i wynalazki, czy też pomysły firm i instytucji prezentowanych w bieżącym wydaniu 

Ecclesii nie tylko czynimy to „ad maiorem Dei gloriam” ale pomagamy ludziom, których praca, poświęcenie i zapał, ukierunkowane 

zostały na dobro Kościoła, ludziom którzy otwarcie, na naszych łamach, podkreślają swoją przynależność do Kościoła. Nasza posta-

wa, wyciągnięcie do nich ręki, skorzystanie z ich ofert, jest niezwykle ważne zwłaszcza dzisiaj, kiedy strach przepełnia tak wiele do-

brych serc. Kiedy zło panoszy się po świecie, kiedy wszelkie dotychczasowe zasady moralne i wzorce postępowania poddawane są 

w wątpliwość, pamiętajmy o słowach św. Jana Pawła II „Nie lękajcie się, otwórzcie drzwi Chrystusowi.”

	K ończąc, zachęcam do prenumeraty naszego dwumiesięcznika. Ecclesia utrzymuje się także dzięki Waszemu wsparciu. 

Abyśmy mogli dalej się rozwijać i przekazywać rzetelne i sprawdzone wiadomości, a także najkorzystniejsze na rynku oferty, wspar-

cie jakie od Was otrzymujemy jest dla nas bardzo ważne. Życząc zajmującej lektury dziękujemy  za każdy przejaw życzliwości. 

Szczęść Boże

Ekscelencje, czcigodni Kapłani, drogie Siostry i Bracia.
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Legenda, wokół której narosły legendy:

wędrowcy ze Wschodu

oddają pokłon Jezusowi

ks. prof. Mariusz Rosik
Dwa pierwsze rozdziały Ewangelii Mateusza prze-
niknięte są wieloma elementami gatunku literac-
kiego zwanego legendą, stąd właściwa ich in-
terpretacja nastręcza niekiedy niemało trudno-
ści. W ciągu historii narosło wiele nieporozumień 
i niewłaściwych interpretacji Ewangelii Dziecięc-
twa. Niektórzy odmawiali im całkowicie charakte-
ru historycznego. Inni próbowali dowodzić histo-
rycznej autentyczności każdego szczegółu. Tym-
czasem gatunek legendarny ukazuje ponadcza-
sowe przesłanie za pomocą elementów histo-
rycznych i pozahistorycznych. Legendarne opo-
wiadanie o pokłonie tajemniczych wędrowców 
(Mt 2,1-12), który złożyli Nowonarodzonemu Je-
zusowi, obrosło w legendy. Dotyczą one nie tyl-
ko tożsamości postaci, ale także ich liczby i imion.

Kim byli wędrowcy?
Całe opowiadanie nacechowane jest symbo-
liką przedstawiającą królewską godność Jezu-
sa; wiele z tych symboli dziś nie jest już jed-

noznacznie odczytywanych i rozumianych, 
jednak w społeczeństwach starożytnego Bli-
skiego Wschodu były z pewnością żywe i ła-
twe do uchwycenia. Niektóre terminy i zwro-
ty wzięte są przez Mateusza wprost z ceremo-
niału dworskiego. Tajemniczych wędrowców 
Mateusz określa terminem magoi, który często 
tłumaczymy jako „magowie”. Na starożytnych 
dworach Persów i Medów znana była funkcja 
dworskich doradców-magów, których wpływ 
na życie religijne, polityczne i społeczne nie 
może być bagatelizowany. Ponieważ za na-
ukę szczególnie trudną uchodziła astronomia, 
stąd niektórzy chcieli widzieć w wędrowcach 
właśnie astronomów czy astrologów. Nieba-
gatelną rolę do zrodzenia się takiego prze-
konania ma także motyw gwiazdy; w końcu 
wędrowcy posuwają się szlakiem wyznaczo-
nym przez gwiazdę, czyż więc nie są astrolo-
gami? Popularnie Święto Objawienia Pańskie-
go nazywamy Świętem Trzech Króli. W Mate-
uszowym tekście nie ma jednak mowy o tym, 

iż wędrowcy byli obdarzeni godnością królew-
ską. Przekonanie takie zrodziło się przypusz-
czalnie pod wpływem wzmianki o pokłonie, 
jaki został złożony przed Jezusem. Termin pro-
skynesis, oznaczający pokłon do ziemi, często 
wskazywał na pokłon, jakiego dokonywano 
w obecności króla. Być może cała poświata 
„królewskości” opowiadania nadała wędrow-
com godność królewską. Przysłużyć się mia-
ły temu także złożone dary: złoto wskazywać 
miało na godność króla. Kim więc byli tajem-
niczy przybysze? Pewni możemy być tylko jed-
nego: byli wędrowcami, którzy odbyli długą 
drogę z krain położonych na wschód od Pa-
lestyny, by oddać pokłon Jezusowi.

Ilu było wędrowców?
Wystarczy zapytać dzieci na katechezie, ilu było 
wędrowców, niemal natychmiast usłyszymy 
znaną odpowiedź. Ciekawe jednak, że Mateusz 
wcale nie podaje ich liczby. Nie mówi, że było 
ich trzech, ani dwóch, ani pięciu. W Ewangelii 
nie ma o tym mowy. Tradycyjne przekonanie, 
iż wędrowców było trzech, zrodziło się z faktu, 
iż Mateusz opisuje trzy dary złożone przed Je-
zusem: złoto, kadzidło i mirrę. Złoto jest symbo-
lem króla, kadzidło i mirra, jako żywica drzew 
Libanu, Arabii, Indii czy Somalii, była niezwy-
kle kosztowna. Najcenniejsze skarby starożyt-
nego świata zostają więc złożone przed Kró-
lem wszechświata.

Jak mieli na imię?
Któż nie zna tych trzech imion: Kacpra, Mel-
chiora i Baltazara? Mateusz jednak nie wspo-
mina żadnego z nich. One również są wytwo-
rem wczesnochrześcijańskiej tradycji. Ikonogra-
fia przedstawia trzy postacie, którym nadano 
takie imiona: mężczyznę młodego, dojrzałego 
i starca. Występują oni w strojach Azjaty, Euro-
pejczyka i mieszkańca Afryki. W ten sposób cały 
znany starożytnym świat pogański oddaje hołd 
Jezusowi Królowi.

Przesłanie opowiadania
Pokłon wędrowców ze Wschodu przed Je-
zusem jest proklamacją – za pośrednic-
twem gwiazdy – narodzenia Króla dla całe-
go świata, nie tylko członków narodu wybra-
nego. Zgodnie z przepowiedniami zawarty-
mi w Księdze Liczb, Mesjasz będzie królem 
panującym nad Izraelem i innymi narodami: 
„wschodzi Gwiazda z Jakuba, a z Izraela pod-
nosi się berło” (Lb 24,17). Bóg zapowiedział, 
iż wzbudzi „władcę, który będzie pasterzem 
ludu […] Izraela” (Mt 2,6), dlatego Jezus na-
zwany jest „nowonarodzonym królem żydow-
skim”. Król Izraela jest jednak odrzucony przez 
swój lud (nie przyjęto w gospodzie Maryi i Jó-
zefa), a adorowany przez pogan. Oto zasadni-
cze przesłanie opowiadania: Nowonarodzo-
ny Jezus jest Królem nie tylko dla Żydów, ale 
dla całego świata.

fo
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Tel. 22 422 31 00
e-mail: sprzedaz@redic.pl

www.redic.pl

Zakres usług:
GRUNTOWNE CZYSZCZENIE 

OBIEKTÓW:
• Doczyszczanie posadzek,
• Renowacja, impregnacja 

posadzek z lastriko, marmur, 
granit, drewno,

• Pranie wykładzin, dywanów 
oraz tapicerki meblowej,
• Mycie okien, witraży, 

czyszczenie ścian i elewacji,
• Prace wysokościowe 

z wykorzystaniem 
podnośników, rusztowań 

i drabin oraz technik 
alpinistycznych.

USŁUGI PORZĄDKOWE:
• Maszynowe, ręczne mycie 

posadzek,
• Mycie ławek 

i konfesjonałów,
•  Mycie drzwi i okien,

• Dezynfekcja pomieszczeń. 

RENOWACJA POSADZKI MARMUROWEJ

PRANIE WYKŁADZIN 

POLEROWANIE GRANITU
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ks. Mirosław Matuszny 
Kiedy niespełna dwa lata temu usłyszeliśmy o no-
wej chorobie z Chin, a następnie obserwowali-
śmy jak we Włoszech zostają zamykane kościoły 
i wprowadzane ograniczenia w sprawowaniu kul-
tu religijnego, zapewne nawet w najśmielszych 
przypuszczeniach nie spodziewaliśmy się, iż w ja-
kikolwiek sposób ta sytuacja dotknie nas samych. 
Ograniczenia w Polsce spadły na nas jak przysło-
wiowy grom z jasnego nieba. Najbardziej bole-
śnie odczuliśmy Wielkanoc, kiedy Triduum i naj-
ważniejsze święta w religii katolickiej obchodzi-
liśmy w kameralnym składzie. Procesje rezurek-
cyjne z kilkoma osobami, puste, a następnie pół 

puste kościoły i kaplice, ludzie pozostający w do-
mach w czasie niedziel, a poza nimi prowadzący 
w miarę normalny tryb życia, powoli stawały się 
czytelnym sygnałem, że w tej sytuacji nie wyjdzie-
my tak, iż będzie można zanucić przysłowiowe 
stadionowe „Polacy nic się nie stało”.
Chociaż czas ograniczeń jak widzimy do końca 
nie ustąpił, już dziś warto sobie zadać pytanie, 
co przez te niecałe dwa lata zmieniło się w na-
szych kościołach i parafiach? Pytanie to jest ko-
nieczne, jeśli nie chcemy aby proces laicyzacji, 
który w Europie Zachodniej trwał ponad trzy-
dzieści lat u nas w niecałe trzy lata przyniósł 
jeszcze bardziej opłakane skutki.

Pandemia i co dalej?
Po pierwsze już dzisiaj możemy sobie powie-
dzieć, że po gorliwych namowach, aby wier-
ni pozostali w domu, nawet częściowo gorli-
we zachęty aby powrócili do kościołów nie 
przyniosły oczekiwanego rezultatu. Dlaczego? 
Choćby dlatego, że kwestia wiary jest czymś 
zupełnie różnym od kwestii administrowania 
wiarą. Wiara rodzi się ze słuchania, jak mówi Pi-
smo Święte. Wiara odnosi się do czegoś wię-
cej, niż tylko nawet najbardziej zapobiegliwie, 
podejmowane i na sposób ludzki tłumaczo-
ne decyzje. Albo się wierzy, że Bóg sprawu-
je władzę nad światem, że pragnie abyśmy 
oddawali Mu cześć i okazywali należny sza-
cunek, albo jest jedynie symbolem pewnego 
systemu wierzeń i wartości, które swobod-
nie można zawieszać i reaktywować w okre-
ślonym czasie. Było do przewidzenia, że zde-
cydowanie więcej ludzi posłucha nawoływań 
aby pozostać w domu niż tych, aby powró-
cić do kościoła i sprawowania kultu Bożego 
jak dawniej. Warto o tym pamiętać, gdyż ko-
lejnym wyzwaniem z jakim musimy się zmie-
rzyć po epoce drastycznych ograniczeń i pu-
stych kościołów jest zauważalne już dziś tąp-
nięcie w praktykach religijnych wśród dzie-
ci i młodzieży. Wbrew temu co twierdzą nie-
którzy, mówiąc że nawoływanie do pozo-
stania w domu odniosło identyczny skutek 
wśród starszych, dorosłych, młodzieży i dzie-
ci warto zauważyć, że im młodsi są nasi wier-
ni, tym bardziej i tym więcej podatni są na tre-
ści przekazywane drogą elektroniczną. Nie-
stety to właśnie w Internecie wielu duchow-
nych, katechetów, ludzi, którzy na co dzień 
pracują z dziećmi i młodzieżą w ciągu jedne-
go wieczoru z tych, którzy starali się wszelki-
mi sposobami ściągnąć ich do kościoła, za-
mienili się w tych, którzy za wszelką cenę sta-
rali się ich zniechęcić do przyjścia do świątyni. 
Co więcej, wielu młodych księży w niewybred-
ny sposób sięgało po argumenty, jakie do tej 
pory pojawiały się jedynie w ustach ludzi nie-
wierzących, jawnych wrogów Kościoła, tych, 
dla których stwierdzenie, że to wszystko jed-
no gdzie się modlisz i w co wierzysz było za-
sadą ich postępowania.
Po trzecie czas edukacji domowej dał na-
szym najmłodszym wyjątkowo długi okres, 
kiedy w sposób niekontrolowany jedną ręką 

logowali się do zdalnego nauczania, a drugą 
przeczesywali globalną Sieć w poszukiwaniu 
wszystkiego, czego jeszcze nie widzieli i nie 
słyszeli. Nadwyrężona i zachwiana wiara do-
stała wyjątkowo śmiertelny zastrzyk w po-
staci wulgarnego antyklerykalizmu, tworze-
nia atmosfery, jakby Kościół był wręcz orga-
nizacją przestępczą, naszpikowaną skandali-
stami, przed którymi za wszelką cenę trzeba 
chronić dzieci i młodzież.
Wszystko to połączone razem dla wielu wytwo-
rzyło obraz Kościoła i duchowieństwa w Pol-
sce jako obszaru, gdzie kryje się zaraza ta epi-
demiczna i moralna. Straty poniesione na tym 
polu wydają się być nie do odrobienia przynaj-
mniej w tym pokoleniu.
Po czwarte wreszcie, czas ograniczeń, restryk-
cji, to czas, kiedy uległy modyfikacji lub za-
wieszeniu na czas nieokreślony nasze zwy-
czaje i nabożeństwa. Wielu, niestety także 
duchownych, głośno podkreślało, że nic się 
nie stanie, jak nie będzie poświęcenia pokar-
mów, chodzenia po kolędzie, ministranckich 
zbiórek czy wspólnych spotkań ze scholą pa-
rafialną. Nie łudźmy się, w miejsce tych obrzę-
dów, zwyczajów i praktyk bardzo szybko we-
szły inne zwyczaje i „obrzędy”. Nie na darmo 
jeden z satyrycznych portali internetowych 
w czasie wulgarnych czarnych marszy nadał 
tytuł jednemu ze swoich artykułów: „Chłopcy 
z Młodzieży Wszechpolskiej obronili kościół 
parafialny przed dziewczynkami ze scholi pa-
rafialnej”. Przymykaliśmy oko na naszych kate-
chezach i w czasie posługi w konfesjonałach 
na to, że dla wielu młodych ludzi to, co robią 
w Internecie wg nich wymyka się klasyfikacji 
moralnej. Co najwyżej nie znając do końca te-
matu nieśmiało mówiliśmy, że grzechem jest, 
kiedy za dużo czasu spędzamy przed kompu-
terem, na grach, lub jeśli w Internecie oglą-
damy jakieś nieprzyzwoite treści. Zupełnie 
pominęliśmy całą gamę relacji międzyludz-
kich, która kształtowała lub wypaczała sumie-
nia naszych młodych wiernych. Zatrzymali-
śmy się na etapie przysłowiowej „naszej kla-
sy”, nie dostrzegając jak zmienia się świat, jak 
zmieniają się media elektroniczne i jak zmie-
niają się ludzie.
Po piąte, z różnych względów odstawiliśmy 
na półkę nauczanie moralne świętego Jana 
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Pawła II i poczęli krzewić jego kult w sposób 
nazywany przez co niektórych „kremówko-
wym katolicyzmem”. Tak zwany „fajnokato-
licyzm” i „dobroludzizm” stały się cenzorami 
naszych kazań, katechez i spowiedzi. Kierując 
się zasadą, aby nikogo nie wykluczać, prze-
staliśmy trafiać z naszym przesłaniem do ko-
gokolwiek. Może gdybyśmy uważnie czytali 
Ewangelię, znaleźlibyśmy tam słowa, że zwie-
trzała sól nadaje się jedynie do wyrzucenia, 
a światła nie chowa się pod korcem lecz sta-
wia na świeczniku.
Jaki będzie Kościół w Polsce, gdy wyłoni się 
nowy świat, projektowany przez tajemniczych 
architektów, kryjących się za postaciami przy-
wódców państw i szefów rządów? Gdyby cho-
dziło o rzeczywistość jedynie czysto ludzką, 
trzeba by powiedzieć sobie, iż należy porzu-
cić wszelką nadzieję. Biorąc jednak pod uwagę 
to, że Kościół jest rzeczywistością bosko-ludz-
ką, może warto jednak zrobić głęboki rachu-
nek sumienia i zanim zaczniemy się wsłuchi-
wać w morały prawione nam przez publicz-
nych grzeszników, posłuchamy przede wszyst-
kim wezwania Ducha Świętego i pójdziemy 
za Jego głosem.
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Ofiaromat wydaje się być wyjściem naprzeciw tej grupie ludzi, którzy nie 
noszą dziś przy sobie gotówki, tylko używają kart, telefonów lub zegar-
ków. To stanowi ułatwienie, dodatkową opcję, nie zaś przymus. Ludzie 
różnie reagują na kwestię pieniędzy w Kościele. Jest to temat drażliwy, ale 
należy również wychodzić naprzeciw ludziom, którzy potrzeby Kościoła 
rozumieją i chcą go wspierać także finansowo. Jako Kościół nie możemy 
przespać pewnych zmian. Te działania mają nam pomagać, a zwłaszcza 
w czasie pandemii. Nasz kościół jest otwarty przez cały dzień. Zauważy-
liśmy, że najwięcej osób korzysta z ofiaromatu w ciągu tygodnia. – do-
daje Ks. Krzysztof Musiałek TChr.

Korzystne warunki
Rozwiązanie to przede wszystkim oznacza wygodę dla wiernych – 
nie posiadając przy sobie gotówki, mogą wpłacić na kościół określo-
ną kwotę, korzystając z karty debetowej czy kredytowej, ale również 
z telefonu, zegarka czy za pomocą zbliżeniowego BLIKa. Dodatkowo 
parafia otrzymuje najkorzystniejsze warunki współpracy na polskim 
rynku (prowizje od transakcji i opłaty stałe) i dogodne formy finan-
sowania zakupu ofiaromatu z odroczonymi płatnościami włącznie.. 
Płatności bezgotówkowe to także zmniejszenie liczby przypadków 
kradzieży środków – puszki, do których wierni wrzucają datki np. 
na remont kościoła, często są obiektem zainteresowania złodziei.
Dodatkową korzyścią dla parafii, które przyjmują płatności bezgotówko-
we, są niższe koszty. Obrót bezgotówkowy jest tańszy, albowiem środków 
nie trzeba liczyć czy przewozić do banku. To oszczędność zarówno cza-
su, jak i pieniędzy – mówi Bernard Boczar, ekspert w dziedzinie urzą-
dzeń samoobsługowych w Polskich ePłatnościach. 
Z pomocą przychodzą Polskie ePłatności, jeden z liderów na pol-
skim rynku płatności i terminali płatniczych. Firma od 2018 roku 
uczestniczy w programie wsparcia obrotu bezgotówkowego w Pol-
sce o nazwie „Polska Bezgotówkowa”. Inicjatywa jest adresowana 
do przedsiębiorców, a także do instytucji publicznych i Kościołów. 
Dzięki dołączeniu do programu każda parafia może otrzymać ter-
minal płatniczy bezpłatnie. 

Sprawdzone rozwiązania
W ramach programu już z góry opłacony jest koszt użytkowania urzą-
dzenia przez określony czas. W przypadku instytucji kościelnych jest 
to 12 miesięcy. Dzięki wsparciu Polski Bezgotówkowej– nie ponosząc 
żadnych kosztów – proboszcz może sam ocenić, czy instalacja termina-
la jest opłacalna i jak do tego nowego wymiaru dobroczynności odno-
szą się wierni. – dodaje Bernard Boczar. Warto wspomnieć, iż tego roz-
wiązania przyjęły się chociażby w Kościele Rzymskokatolickim Domini-
kanów pw. św. Jacka w Warszawie, Bazylice katedralnej Narodzenia NMP 
w Tarnowie czy Sanktuarium Matki Boskiej Sejneńskiej. 
W Polsce terminal czy ofiaromat w kościele może dziwić. Tymcza-
sem w Europie coraz więcej kościołów wychodzi naprzeciw ocze-
kiwaniom swoich wiernych, umożliwiając im płatność nie tylko kar-
tami płatniczymi – cyfryzacja kościoła stała się faktem. Przykłado-
wo, w parafii w Compiègne we Francji wierni mogą składać datki 
przy użyciu aplikacji zainstalowanej na smartfonie. W 16 tys. świą-
tyń położonych na terenie Wielkiej Brytanii płacić można za pomo-
cą kart płatniczych oraz usług Apple Pay i Google Pay. Katedra w Tury-
nie we Włoszech umożliwia wiernym zarówno pozostawienie datku, jak 
i zapłacenie za posługi duszpasterskie kartą.

Wierni to także konsumenci, każdy z nas kupuje oraz płaci. Więk-
szość bezgotówkowo. Pod koniec 2020 roku aż 75% badanych Po-
laków deklarowało, że woli płacić bezgotówkowo (badanie Forum 
Konsumentów). Pandemia COVID-19 spopularyzowała płatności 
bezgotówkowe. Na dodatek w Polsce systematycznie rośnie liczba 
miejsc, w których można płacić kartą bądź telefonem, co potwierdza-
ją liczne badania, w których ponad połowa kupujących zauważyła, 
że możliwość płacenia kartą pojawiła się w większej ilości sklepów 
oraz punktów usługowych. Trzeba zauważyć także, że coraz mniej 
Polaków nosi gotówkę, chcą płacić kartą lub telefonem. Dlaczego 
Kościół nie powinien iść w tej dziedzinie z duchem czasu? Msze on-
line to dziś chleb powszedni, dlaczego nie warto pomyśleć o płat-
nościach bezgotówkowych? 
Jesteśmy społeczeństwem nowoczesnym, dlatego także jako Kościół 
otwieramy się na nowe opcje. Zamontowaliśmy w naszym koście-
le tzw. ofiaromat. Urządzenie to pozwala składać ofiary na potrze-
by parafii za pomocą transakcji bezgotówkowych. Z kolei w kan-
celarii parafialnej i w zakrystii zainstalowano terminal płatniczy, 
umożliwiający składanie za pomocą karty bądź telefonu ofiar przy 
okazji zamówionej Mszy św., ślubu, chrztu czy pogrzebu. Urządze-
nie umożliwia wskazanie i przekazanie tych środków poprzez tzw. 
transakcję zbliżeniową. – mówi Ks. Krzysztof Musiałek TChr, Pro-
boszcz Parafii Rzymskokatolickiej pw. Świętej Katarzyny Aleksan-
dryjskiej w Goleniowie. 

Ofiaromat – wyjście naprzeciw oczekiwaniom wiernych 
Obsługa ofiaromatu, jest bardzo prosta. Wystarczy wybrać jedną 
z 6 kwot do 100 zł włącznie i przyłożyć kartę płatniczą. To urządze-
nie to spora nowość w polskim Kościele, jednak systematycznie ich 
przybywa. Stanowią odpowiedź na postęp technologiczny i przy-
zwyczajenia coraz większej grupy wiernych. 

Ofiaromat - innowacja i bezpieczeństwo

Stworzone przez m13sanctum z pomocą Polskich ePłatności ofiaromaty 
mają nowoczesny, prosty, a zarazem subtelny kształt. Doskonale wpasu-
ją się w architekturę obiektów sakralnych zarówno tradycyjnych, jak i no-
woczesnych. – dodaje Bernad Boczar. 
Kościół idzie z duchem czasu i coraz częściej decyduje się na roz-
wiązania, które mają ułatwić wiernym choćby finansowe wspoma-
ganie swoich parafii. Trend ten jest widoczny nie tylko w Polsce, ale 
całej Europie. Ofiaromaty będą coraz częstszym widokiem w kościo-
łach czy kancelariach parafialnych.

Więcej szczegółów można uzyskać na stronie Polskich ePłatno-
ści: www.pep.pl oraz pod adres mailowym uat@pep.pl 

Bazylika katedralna Narodzenia NMP w Tarnowie.

Sanktuarium Matki Boskiej Sejneńskiej.

Sanktuarium Świętolipskie.
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Czym jest ogrzewanie nadmuchowe?
Ogrzewanie nadmuchowe to  system grzewczy, w którym do ogrze-
wania kościoła wykorzystujemy ciepłe powietrze.
Jest ono pobierane z wnętrza, doprowadzane do pieca grzewczego, fil-
trowane (oczyszczane), ogrzewane, a następnie rozprowadzane po ca-
łej powierzchni budynku.  Mamy również możliwość nawilżenia go oraz 
dzięki klimatyzacji – schłodzenia. 
Ogrzewanie, wentylacja i klimatyzacja w ramach jednej instalacji jest 
istotą systemu ogrzewania nadmuchowego. Znany od kilkuset lat i  wy-
korzystywany nawet w zamkach średniowiecznych. Jego rozwój na-
stąpił w USA i Kanadzie na początku XX wieku. Wówczas stał się pod-
stawowym systemem grzewczym, wentylacyjnym i klimatyzacyjnym 
w tamtych krajach. 

Elementy systemu 
Ogrzewanie nadmuchowe jest bardzo prostym systemem, a tym samym 
niezawodnym. Składa się z dwóch zasadniczych elementów: źródła cie-
pła oraz instalacji kanałowej rozprowadzającej powietrze.

Źródło ciepła 
Źródłem ciepła w systemach nadmuchowym może być: 
Kocioł stałopalny – w zasadzie już niestosowane rozwiązanie ze wzglę-
du na ekologię oraz konieczność obsługi. Człowiek jest niezbędny, aby 
móc korzystać z takiego rozwiązania, ponieważ trzeba dokładać opał 
do pieca itp. Można się jeszcze z tym spotkać w kompleksach klasz-
tornych, gdzie jest jedna kotłownia o dużej mocy. Zasila ona zarów-
no klasztor, jak i towarzyszący mu kościół i inne budynki gospodarcze. 
Sieć ciepłownicza – podłączamy się do miejskiej sieci ciepłowniczej, któ-
ra stanowi źródło ciepła dla ogrzewania nadmuchowego. Wiele kościo-
łów jest w ten sposób ogrzewanych i  w zasadzie spotykam się z opi-
nią, że koszty eksploatacyjne są  bardzo duże. Proboszczowie uciekają 
od takiego rozwiązania. Są pewne opłaty stałe, które ponosi się przez 
cały rok plus wysoki koszt energii, co powoduje, że nie do końca jest 
to trafione rozwiązanie. 
Nagrzewnica elektryczna– ogrzewanie za pomocą prądu jest naj-

droższą formą ogrzewania. Spotykam się z takim rozwiązaniem 
w kościołach i najczęściej nie jest to ogrzewanie nadmuchowe tyl-
ko piece akumulacyjne grzejące na tańszych taryfach, jednak efek-
tywność jest słaba. Wykorzystanie prądu ma sens jeśli zastosujemy 
pompę ciepła. Wówczas dzięki sprawności pompy – współczynnik 
COP 3,5 rachunki będą trzy i pół razy niższe niż ogrzewanie bezpo-
średnio prądem. 
Piece olejowe – obecnie w zaniku. Stosowane tam, gdzie nie ma doj-
ścia do sieci gazowej. Wadą jest fakt, że koszt oleju opałowego jest 
wysoki, a także nie jest to rozwiązanie ekologiczne. Obecnie nie 
ma wielu producentów olejowych pieców grzewczych, które speł-
nią normy emisyjne. Podobnie jak z zakazem palenia w kominkach 
należy się liczyć z zakazem palenia piecami olejowymi. 
Zaletą jest fakt, że jest to alternatywa w stosunku do innych źródeł 
ciepła. Wciąż jest wiele miejsc bez sieci gazowej, a ogrzewanie prą-
dem jest droższe. W takich przypadkach jest to dobra alternatywa.
Piec nadmuchowy gazowy–najczęstsze źródło ciepła w systemach 
nadmuchowych. Piec bezpośrednio podgrzewa powietrze bez 
czynnika pośredniczącego, jakim jest woda w przypadku kotłów 
i wdmuchuje je do kościoła. Łatwość montażu, szeroki asortyment 
mocy oraz wielofunkcyjność przemawiają za jego skutecznością. 
Obecnie na rynku są dostępne piece nadmuchowe produkcji eu-
ropejskiej oraz amerykańskiej. My specjalizujemy się w  montażu 
pieców nadmuchowych amerykańskich. Amerykanie dopracowali 
te systemy do perfekcji. Urządzenia ich produkcji są  przystosowa-
ne do  pracy w trybie grzania, w trybie wentylacji (można wentylo-
wać kościół bez załączania palnika grzewczego), można je rozbudo-
wać o funkcję klimatyzacji lub ogrzewania za pomocą pompy cie-
pła tzw. ogrzewanie hybrydowe. Są to urządzenia wielofunkcyjne, 
które służą nam przez cały rok. 
Pompa ciepła – coraz częściej stosowana i myślę, że w przyszłości 
zdecydowanie będzie przybywać systemów grzewczych opartych 
właśnie na pompach ciepła. Doskonale odnajduje się również w sys-
temach nadmuchowych. Zaletą jest fakt, że pompa łączy w sobie 
funkcje ogrzewania zimą, klimatyzacji latem oraz całorocznej wen-
tylacji. W połączeniu z fotowoltaiką można znacznie zredukować 
koszty eksploatacyjne. Wada to wysoki koszt inwestycyjny. Dodat-
kowo w kościołach potrzebujemy dość dużych mocy grzewczych, 
co  przekłada się na duże wydatki.
Ogrzewanie hybrydowe – jest to połączenie ogrzewania piecem 
nadmuchowym z pompą ciepła. Jak się to odbywa? Na piecu na-
dmuchowym instalujemy parownik (górne źródło ciepła), a pompę 
na zewnątrz. Urządzenia są połączone linią freonową, w której krąży 
czynnik roboczy. W okresie letnim wykorzystujemy pompę do schła-
dzania powietrza. Piec tylko tłoczy powietrze, w piecu pracuje tyl-
ko wentylator, schładzanie odbywa się na parowniku. W rezultacie 
mamy klasyczny system ogrzewania nadmuchowego z funkcją kli-
matyzacji. Z kolei w okresie zimowym pompa pracuje w trybie grza-
nia i podobnie jak wcześniej parownik ogrzewa powietrza, a w  pie-
cu pracuje tylko wentylator. Palniki się nie załączają. 
Co nam to daje? 

Ogrzewanie nadmuchowe THERMICO
dla kościołów i obiektów sakralnych.

https://www.youtube.com/watch?v=W2gdeVGfWAQ&t=87s

Przede wszystkim mamy ogrzewanie i klimatyzację plus całoroczną 
wentylację. 
Możemy wybierać źródło ciepła w zależności od aktualnej ceny na ryn-
ku jak i od aktualnego zapotrzebowania budynku. 
Jak wspomniałem wcześniej kościół wymaga dużych mocy grzewczych. 
W okresach przejściowych czy też lekkiej zimy, kiedy nie potrzebujemy 
aż tak dużej mocy grzewczej, to ogrzewamy za pomocą pompy. Z kolei 
kiedy przyjdą mrozy i zapotrzebowanie na ciepło gwałtownie wzrasta, 
to przechodzimy na ogrzewanie gazem. 
Uzyskujemy niezależność energetyczną i mamy złoty środek – nie po-
nosimy dużych nakładów inwestycyjnych na drogie pompy o dużych 
mocach, ponieważ w okresach dużych mrozów przechodzimy na gaz. 

Instalacja kanałowa 
Do rozprowadzenia powietrza służy instalacja kanałowa. Jej zadaniem 
jest doprowadzenie ciepłego powietrza w strefę przebywania ludzi, 
dotarcie do najdalszych zakątków budynku, a tym samym zapewnie-
nie równomiernego rozkładu temperatury.
Instalacja kanałowa wydaje się być czymś marginalny i często jest nie-
docenianym elementem instalacji grzewczej. Z łatwością można roz-
poznać źle wykonaną instalację do  przepływu powietrza. Najczęstszy 
błąd to zbyt małe kanały. Powoduje to większe opory podczas rozpro-
wadzania, wiec wentylatory muszą pracować na większych obrotach. 
Urządzenia grzewcze mają dość mocne wentylatory. Poradzą sobie 
z małymi kanałami, ale należy pamiętać, że zbyt mały kanał powoduje 
zwiększenie prędkości przepływu powietrza, co niesie za sobą powsta-
wanie hałasu. W skrajnych przypadkach usłyszymy gwizd.Często wcho-
dząc do kościoła, słyszymy szum powietrza generowany przez system 
grzewczy. Przyczyna tego tkwi właśnie w małych kanałach.
Kolejna wada wynikająca z niewłaściwie zaprojektowanej instalacji ka-
nałowej to podnoszenie kurzu. Często spotykam się z opinią, ze ogrze-
wanie nadmuchowe po prostu podnosi pył z podłogi i niesie go w po-
wietrzu. Jest to niedorzeczne twierdzenie i wynika najczęściej z nie-
wiedzy lub ze złych doświadczeń. Jeśli kanały są zbyt małe, to faktycz-
nie powietrze przepływając z dużą prędkością podnosi kurz. Ale to jest 
wada nie systemu, tylko złego zaprojektowania i wykonania. Jeszcze 
jedna rzecz, o której chciałbym wspomnieć, raz spotkałem się z sytu-
acją,w której piec włączał się, pracował chwilę, wyłączał, a po chwili po-
nownie załączał i tak cyklicznie. Kanały były tak małe, że wręcz tłumiły 
przepływ powietrza. Zbyt mało powietrza przepływało przez wymien-
nik ciepła i nie można było odebrać całej energii cieplnej. Piec grzew-
czy po prostu przegrzewał się i zabezpieczenie termiczne wyłączało go. 

Zalety ogrzewania nadmuchowego: 
Ogrzewanie doskonale sprawdza się kościołach oraz innych budynkach 
o dużej kubaturze. Wyróżnia się między innymi: 
•	 Niską bezwładnością– szybkie ogrzewanie, kiedy tego potrzebuje-

my. Możliwość okresowego ogrzewania, co  jest istotne szczególnie 
w kościołach.

•	 Kontrolą parametrów powietrza – możemy sprawdzić wilgotność, 
czystość oraz temperaturę. 

•	 Oczyszczaniem powietrza – likwiduje alergeny i kurz.
•	 Możliwością rozbudowy systemu o klimatyzację.
•	 Możliwością osuszania budynku.
•	 Możliwością wyłączenia systemu w zimie bez obaw o zalanie. Elimi-

nujemy prawdopodobieństwo zamarznięcia i zniszczenia czegokol-
wiek.

•	 Wysoką trwałością instalacji (nie ma wody w układzie, nic nie rdze-
wieje). 

•	 Brakiem potencjału do korozyjności – elementy ogrzewania nadmu-
chowego nie podlegają szkodliwemu działaniu korozji, a ich serwi-
sowanie nie jest ani trudne, ani kosztowne.

•	  Bezgłośnością oraz możliwością swobodnego włączania i wyłącza-
nia systemu w zależności od potrzeb. System może pracować pod-
czas mszy, prawidłowo zaprojektowany jest praktycznie niesłyszalny. 

Podsumowanie. 
Specyfika obiektów kultu religijnego wymaga wykorzystanie roz-
wiązań i systemów niewpływających na charakter tychże budynków. 
Z drugiej strony przed kościołami stawiane są coraz większe wymaga-
nia. Wierni nie lubią zimnych kościołów – w dobie powszechnych sa-
mochodów nie jest problemem podjechać do parafii obok. Podobnie 
w okresie letnim,podczas upału szukamy klimatyzowanych pomiesz-
czeń. W trakcie większych uroczystości kościelnych często brakuje po-
wietrza do oddychania, ludzie mdleją. I tutaj pojawia nam się temat 
skutecznej wentylacji. 
Do tego dochodzi czynnik ekonomiczny jak ogrzewać i czym aby było 
taniej. Szczególnie teraz gdy koszty energii idą w górę i zapowiadane 
są kolejne podwyżki. 
Dlatego też planując inwestycję w swoim kościele, warto rozważyć 
system ogrzewania nadmuchowego. Podkreślam „System”, ponieważ 
na to rozwiązanie należy spojrzeć kompleksowo. To nie tylko ogrzewa-
nie, ale także całoroczna wentylacja, klimatyzacja i możliwość wyboru 
źródła ciepła. Jest to system wielozadaniowy, który ma za zadanie pra-
cować na siebie przez cały rok. Wielofunkcyjność ogrzewania nadmu-
chowego sprawia, że zdobywa ono coraz większe zaufanie wśród użyt-
kowników obiektów sakralnych.
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mgr inż. Krzysztof Wilk
Punto Pruszyński
Materiał ten charakteryzuje się bardzo dużą plastycznością, odporno-
ścią chemiczną i wytrzymałością mechaniczną. Blacha Tytanium została 
opracowana dla technologii „rąbka podwójnego”. Aluminium jako me-
tal dachowy było stosowane od XVIII w. Jest to najtrwalszy metal i bar-
dzo dobrze zniósł próbę czasu.

Dachy z blach na bazie aluminium są powszechnie stosowane w obiek-
tach zabytkowych. Wymienię tylko kilka realizacji:
1) Kopuła Katedry San Gioacchino w Rzymie wykonana w 1897 z czy-
stego aluminium. Jest to przykład jednego z najstarszych dachów me-
talowych pełniącego nadal swoją funkcję. Aluminium w tamtym okresie 
było droższe od miedzi i tylko najzamożniejszych fundatorów stać było 
na takie pokrycia dachowe.

Blacha Tytanowo – Aluminiowa
Tytanium Pruszyński 

Materiał Przyszłości stosowany w Przeszłości.

2) Pokrycie dachu „Ignacjanum” Księży Jezuitów w Krakowie wykona-
ne jest z blachy Tytanowo – Aluminiowej Tytanium Pruszyński. Jest to 
obiekt zabytkowy wpisany w rejestr zabytków o szczególnej wartości hi-
storycznej. Konserwator rozważał zastosowanie blachy cynkowo - tyta-
nowej, lub aluminiowej i wybrano ostatecznie blachę Tytanowo – Alu-
miniową Tytanium Pruszyński.

3) Drewniany szesnastowieczny kościół w Dąbrówce, gmina Kadzidłów, 
gdzie ciągle trwają prace konserwatorskie, jest pokrywany blachą Tyta-
nowo – Aluminiową Tytanium Pruszyński. Konserwator Zabytków zde-
cydował o zmianie blachy cynkowo-tytanowej na Tytanowo – Aluminio-
wą Tytanium Pruszyński „miedziowaną”.

I wiele innych realizacji w Polsce i na świecie.

Punto Pruszyński Sp. z o.o.
Al. Jerozolimskie 268
05-816 Michałowice
Tel/Fax 22/723 80 22
e-mail: punto@punto.pl
www.punto.pl
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Do budowy dachów nowych kościołów, również proponujemy zasto-
sowanie właśnie stopu Tytanu i Aluminium pod handlową nazwą „Ty-
tanium Pruszyński”
Metal ten jest najbardziej odpowiednim rozwiązaniem. Obok naturalne-
go metalicznego koloru powstałego w wyniku obróbki elektrolitycznej 
cechuje się najwyższą odpornością i wytrzymałością.
Tytanium nie ulega erozji ani korozji. Blacha na bazie aluminium po-
krywa się w sposób naturalny tlenkiem glinu Al2O3. Związek ten wystę-
puje w naturze i nosi nazwę KORUNDU. Kryształy korundu zabarwione 
metalami ciężkimi są jednymi z najcenniejszych kamieni szlachetnych: 
czerwony RUBIN i niebieski SZAFIR. Rubin i Szafir oprócz swojego pięk-
na są wyjątkowo mocne i pył tych kryształów napylany jest na tarcze 
do cięcia kamienia. Taki właśnie proces przeprowadziliśmy aby elektro-
litycznie zabezpieczyć Blachę Tytanowo - Aluminiową przed erozją oraz 
aby nadać jej wyjątkową szafirowo szarą barwę (nazwa handlowa „Optic 
Zinc”). Dlatego też mimo niskiego potencjału elektrochemicznego nie 

ulega erozji ani korozji pod wpływem kwaśnych dreszczów oraz wyzie-
wów miejskich i przemysłowych.
Tytanium nie ulega efektom starzenia. Starzenie to spadek właściwości 
mechanicznych w czasie. Większość metali traci wytrzymałość i plastycz-
ność już po kilku latach. Wynika o z ciągłych naprężeń powstających pod 
wpływem zmian temperatury. Metale stają się kruche i słabe. Aluminium 
stosowane od pond stu lat nie zmieniło swoich właściwości. W trak-
cie badania aluminiowego pokrycia kopuły Katedry San Gioacchino 
w Rzymie po upływie ponad stu lat nie stwierdzono żadnych zmian 
wytrzymałości i plastyczności aluminium.
Dodatkową zaletą tego metalu jest możliwość barwienia. Barwienie po-
lega na podgrzaniu stopu do stanu półplastycznego i naniesienia barw-
nika organicznego, który zostaje w następnej operacji walcowany do 
pełnego zespolenia się ze stopem. Taki proces zapewnia trwałe przeto-
pienie metalu z barwnikiem. Stosowane kolory na najczęściej RAL 7016; 
RAL 7005; RAL 8017; RAL 3009 i wiele innych kolorów. 
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cza konsekwentnie słowo „Pan” – Kyrios. I tak 
było od początku we wszystkich wyznaniach 
chrześcijańskich. Nie przypadkiem słowo to nie 
pojawia się w Ewangeliach, z wyjątkiem tych 
miejsc, w których Pan Jezus daje do zrozumie-
nia, że On sam jest, „tym który jest”: „Gdy wy-
wyższycie Syna Człowieczego, wtedy pozna-
cie, że JA JESTEM” (J 8,28); „abyście uwierzyli, 
że JA JESTEM” (J 13,39). Wielokrotnie w Nowym 
Testamencie czytamy o najwyższym znaczeniu 
imienia Jezus: „W Jego imieniu narody nadzie-
ję pokładać będą” (Mt 12,21); „nie ma w żadnym 
innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod 
niebem żadnego innego imienia, w którym mo-
glibyśmy być zbawieni” (Dz 4,12); „każdy, kto dla 
mego imienia opuści dom albo braci lub siostry, 
ojca lub matkę, dzieci lub pole, stokroć otrzyma 
i życie wieczne odziedziczy” (Mt 19,29); „A przy-
woławszy apostołów, kazali ich ubiczować i za-
bronili im przemawiać w imię Jezusa, a potem 

Święte Imię JEZUS

sławił”. Starotestamentalne imię „Jahwe” spełniło 
wielką rolę w dziejach objawienia. 
Później, kiedy monoteizm się utrwalił, Żydzi 
zaczęli się coraz bardziej lękać używania tego 
imienia, aż do wypowiadania Go jeden raz 
w roku przez arcykapłana. Dlaczego do tego 
doszło? Wynikało to zapewne z podobnej czci, 
która wielu ludzi powstrzymuje przed zwra-
caniem się po imieniu do własnych rodziców, 
było przecież przykazanie zabraniające używa-
nia Imienia Bożego do czczych rzeczy. 
W czasach Pana Jezusa Żydzi zupełnie już 
nie używali tego imienia. Nawet czytając Sta-
ry Testament, w którym tyle razy pojawia się 
to imię, lękano się je wymawiać i zastępowa-
no je słowem „Adonai”, to znaczy „Pan”. Rów-
nież w Ewangeliach ani razu nie cytuje się tego 
imienia. Więcej jeszcze, we wszystkich bez wy-
jątku cytatach starotestamentalnych, w miej-
sce słowa „Jahwe”, Nowy Testament umiesz-

O. Piotr Wojnowski OFMConv
Imię wskazuje prawie zawsze na osobę. Zwra-
canie się po imieniu, wyraża przede wszystkim 
bliską relację międzyosobową. Dlatego jeste-
śmy po imieniu tylko z ludźmi, którzy są nam 
w jakiś sposób bliscy. 
Każdego z nas Pan Bóg wezwał do istnienia 
po imieniu. Wezwał nas po imieniu, to znaczy 
umiłował nas przed naszym zaistnieniem. To, 
co powiedziano o Jeremiaszu, odnosi się do każ-
dego z nas: „Zanim cię utworzyłem w łonie mat-
ki, znałem cię” (Jr 1,5). Miłość Boga do człowie-
ka nie jest jednostronna, Bóg również chce być 
kochany przez tych, których z miłości stworzył. 
Toteż objawił nam swoje imię, chce być z nami 
po imieniu, tak jak to się dzieje w każdej miłości. 
Mówiąc do Mojżesza, odsłonił swoje imię „Jah-
we” – „Jestem, który jestem”, a w Księdze Liczb 
powiedział do niego: „tak będą wzywać imienia 
mojego nad synami Izraela, a Ja im będę błogo-
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Kiedy pewnego dnia został zapytany przez 
pewnego brata, na co tak pilnie zbiera także 
i pisma pogan, w których nie ma imienia Pań-
skiego, odpowiedział: „Synu, dlatego, że są tam 
litery, z których składa się najchwalebniejsze 
imię Pana Boga. Dobro, które tam jest, nie nale-
ży do pogan, ani do jakichś ludzi, ale do same-
goż Boga, którego jest wszelkie dobro!”.
I co nie mniej dziwne, że kiedy polecił sporzą-
dzić jakieś pisma z pozdrowieniami lub zachęta-
mi, nie pozwalał na wymazywanie z nich jakiejś 
litery czy sylaby, choć często była ona zbędna 
lub nieodpowiednio wstawiona”.

Papież Innocenty XIII w XVIII w. rozszerzył świę-
to na Kościół powszechny. W oficjum brewia-
rzowym jest bardzo piękny hymn z XI w. Jesu, 
dulcis memoria, opiewający słodycz tego 
imienia.
Warto dodać, że chrześcijanie wschodu, prakty-
kują Modlitwę Jezusową, znaną od pierwszych 
wieków, a polegającą na wielokrotnym powta-
rzaniu imienia „Jezus”.

do Niej: „Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem ła-
skę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna i nadasz 
Mu imię Jezus” (Łk 1, 26-31).

Święto Najświętszego Imienia Jezus, ustano-
wione w roku 1721, w nowym kalendarzu 
rzymskim zostało uwzględnione jako wspo-
mnienie w dniu 3 stycznia. Do rozpowszech-
nienia kultu Imienia Jezus przyczynił się 
w XV w. zakon franciszkański, wcielając tym sa-
mym w życie słowa św. Franciszka z Asyżu, które 
możemy przeczytać w poruszającym świadec-
twie Tomasza z Ceano:
„Kiedy wymawiał on Twe imię, Panie Święty, 
wznosił się ponad rozum ludzki i cały rozrado-
wywał się i napełniał najczystszym weselem. 
Wydawał się zaiste nowym i z innego świata 
człowiekiem. Dlatego gdziekolwiek, na dro-
dze, w domu, czy na posadzce, znalazł jakieś pi-
smo, Boskie czy ludzkie, z największą czcią zbie-
rał je i składał w świętym lub godziwym miej-
scu, a to z szacunku, że może tam być napisa-
ne imię Pańskie, albo coś, co do niego należy.

zwolnili. Oni zaś odchodzili sprzed Sanhedry-
nu i cieszyli się, że stali się godni cierpieć dla 
Imienia” (Dz 5,40n).
W Piśmie Świętym istnieje wiele imion, który-
mi określano Syna Bożego. Już prorok Izajasz 
wymienia ich cały szereg: Emmanuel (Iz 7, 14), 
Przedziwny Doradca, Bóg Mocny, Odwieczny Oj-
ciec, Książę Pokoju (Iz 9, 6). Prorocy: Daniel i Eze-
chiel nazywają Mesjasza „Synem człowieczym” 
(Dn 7, 13), a Zachariasz powie o Nim: „a imię 
Jego Odrośl” (Za 6, 12). W Nowym Testamencie 
św. Jan Apostoł nazwie Syna Bożego „Słowem” 
(J 1, 1). Sam Jezus Chrystus da sobie nazwy: Syn 
człowieczy (Mt 24, 27. 30. 37. 39. 44), Światłość 
świata (J 8, 12), Droga, Prawda i Życie, Dobry Pa-
sterz (J 10, 11; 14, 6) itp. Jednak imieniem wła-
snym Wcielonego Słowa jest Imię Jezus. Ono 
bowiem zostało nadane Mu przez samego nie-
bieskiego Ojca jako imię własne: W szóstym mie-
siącu (od zwiastowania Zachariaszowi narodze-
nia św. Jana Chrzciciela) posłał Bóg anioła Gabrie-
la do miasta zwanego Nazaret, do Dziewicy po-
ślubionej mężowi, imieniem Józef (…). Anioł rzekł 

Extra Ecclesia 6/2021 | Z życia kościoła
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Innowacyjne 
ogrzewanie kościołów

Kamo jest firmą rodzinną, której tradycje sięgają 1991. 

Siedziba naszej firmy mieści się w północnej Polsce, w samym sercu Kaszub.

Ogrzewanie kościołów 
W 2006 roku rozpoczęliśmy naszą misję ogrzewania 

kościołów w sposób zarówno efektywny, jak i energoosz-

czędny. Z powodu wysokich murów, ogromnej kubatury 

i szklanych witraży kościoły są obiektami bardzo trud-

nymi do ogrzania. Czasami jest to wręcz niemożliwe lub 

pochłania ogromne pokłady energii, co przekłada się na 

wysokie koszty eksploatacji ogrzewania. W związku z tym 

ogrzewanie budowli w większości świątyń mija się z celem. 

Dlatego też zdecydowaliśmy się stworzyć system grzewczy, 

który dostarcza energię cieplną bezpośrednio do osób je 

użytkujące. Nasze maty grzewcze dostarczają przyjemne 

ciepło w temperaturze maksymalnej 36°C, pod całkowicie 

bezpiecznym napięciem 24/ 28 V i z niewielkim poborem 

mocy. Dodatkowo zwiększa to temperaturę w całej świą-

tyni, gdyż każda niewychłodzona osoba działa jak grzałka 

cieplna o mocy około 100 W. Nasza pierwsza realizacja 

została wykonana w 2006 roku w kościele pw. Św. Jacka 

Odrowąża w Straszynie. Ogrzewanie działa do dzisiejszego 

dnia bezawaryjnie.

Wkrótce również kolejni księża i wierni z całej Polski 

zaczęli się przekonywać o skuteczności naszego systemu 

grzewczego. Naszym kolejnym krokiem milowym było za-

łożenie ogrzewania Kamo w Bazylice Mariackiej w Gdańsku. 

Produkt nasz znalazł uznanie i został doceniony przez wiele 

komisji konkursowych. Został odznaczony m. in.: 

Certyfikat Laur 
Eksperta w latach 
2016, 2017 oraz 2018 
oraz wyróżnienie 
nadzwyczajne „Medal 
nowoczesności”  
w 2017 roku

Złoty Medal Targów 
Poznańskich  
w 2012 roku

Medal od 
konserwatorów 
zabytków przyznany 
w Toruniu 
w 2010 roku 

Nasze produkty 
W naszej firmie staramy się łączyć tradycję z innowacyj-

nymi rozwiązywaniami. Źródłem ciepła w naszych matach 

jest specjalistyczny drut oporowy, który jest produktem 

wysoce zaawansowanym technologicznie sprowadzanym 

specjalnie z Niemiec. Niespotykana oszczędność energe-

tyczna możliwa jest dzięki unikalnej właściwości drutu, 

który oddaje ciepło przez dłuższy czas niż zwykłe druty 

oporowe. Koszt zużycia energii na jedną osobę w czasie 

godzinnej mszy, to około 10 W, co przy 200 miejscach 

siedzących oznacza zużycie energii rzędu 2 KWh w czasie 

jednej mszy. W zależności od taryfy równa się około 1,2 

zł- 1,8 zł. Tak prognozowane niskie koszty ogrzewania 

z początku spotykały się z niedowierzaniem osób du-

chownych lub otwartymi oskarżeniami o manipulację da-

nymi, głównie ze strony niektórych naszych konkurentów, 

oferujących przestarzałe technologicznie produkty. Aby 

udowodnić prawdziwość naszych prognoz montujemy do 

dnia dzisiejszego osobny licznik poboru mocy dla naszego 

systemu grzewczego. 

„Zimą 2009 roku zainstalowany został w Bazylice 
Mariackiej w Gdańsku. Wywołało to zadowolenie i satys-
fakcję wśród parafian. Firma Kamo wykonała swoją pracę 
solidnie i terminowo, cena końcowa nie odbiegała od 
kwoty uzgodnionej na początku przez obie strony. Zgod-
nie z moją i wiernych opinią proponowane ogrzewanie 
i firma Kamo są godne polecenia”

Ks. Infułat Stanisław Bogdanowicz 
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Oprócz tego udzielamy na nasze produkty gwarancję 

na zużytą energię i gwarancję zadowolenia. Do wykonania 

naszych elementów grzewczych używamy materiałów 

najwyższej jakości dostępnych na rynku krajowym i eu-

ropejskim. Również elementy elektroniczne używane do 

naszych systemów grzewczych są w całości konstruowane 

i wykonane przez naszą firmę, co zapewnia bardzo wysoką 

jakość. Mata grzewcza zasilana jest bezpiecznym napięciem 

24/ 28 V, co gwarantuje transformator bezpieczeństwa. Taki 

transformator jest zainstalowany pod każdą ławką. Maksy-

malna temperatura grzania naszych elementów grzewczych 

wynosi 36°C, czyli tyle, co temperatura ciała ludzkiego. Eli-

minuje to tym samym ryzyko przegrzania organizmu. Nasz 

produkt jest bezpieczny w użytkowaniu. Na dowód tego 

posiadamy badania bezpieczeństwa i certyfikat CE, wydany 

przez Polskie Centrum Badań i Certyfikacji S.A. w Warszawie. 

W trosce o komfort i zdrowie osób duchownych stworzyli-

śmy również produkty dedykowane specjalnie dla nich, jak 

m. in. podgrzewane konfesjonały, dywaniki czy korporały. 

Zwiększają one zdecydowanie komfort uczestnictwa pod-

czas mszy świętej dla kapłana. 

Zachęcamy Państwa do dogłębnego zapoznania się z na-

szym systemem grzewczym. W 70 % naszych realizacji stwier-

dzamy, że w obiektach istniał jeden lub więcej systemów 

grzewczych, które nie spełniały oczekiwań użytkowników 

i księdza proboszcza lub był zbyt drogi w eksploatacji. W razie 

zainteresowania naszym systemem grzewczym zachęcamy 

do kontaktu. Dokonamy indywidualnej prezentacji wszyst-

kich elementów grzewczych, odpowiemy na ewentualne 

pytania i zaproponujemy możliwe warianty instalacji. Nasz 

przyjazd jest w zupełności niezobowiązujący i nie wiąże się 

z dodatkowymi kosztami. Zapraszamy Państwa do odwie-

dzenia naszej strony internetowej (www.kamo.com.pl), gdzie 

znajdą Państwo wiele opinii na temat naszego ogrzewania 

z parafii z całej Polski, jak i z zagranicy. Zapewniamy naszym 

klientom solidność wykonania, punktualność, uczciwą cenę, 

gwarancję za zużytą energię i gwarancję zadowolenia. Gwa-

rantuję to swoim imieniem i nazwiskiem.

Brunon Kreft
Prezes Zarządu i Właściciel

Dywaniki grzewcze

Podgrzewane maty do konfesjonałów 

Praktycznie przez stulecia, nie li-
cząc architektury drewnianej, kamień 
był podstawowym budulcem zarów-
no samych konstrukcji tych obiek-
tów, jak i elementów ich wyposaże-
nia. Dostępność w oparciu o lokal-
ne złoża bloków skalnych, opanowa-
nie technik transportu oraz technolo-
gii podziału i obróbki wapienia sprawi-
ły, że pierwszymi budowniczymi mo-
gli być zarówno żołnierze rzymskich 
legionów, jaki i niewolnicy, czy nawet 
zwykli chłopi, przyuczani przez spro-
wadzanych z Rzymu rzemieślników 
i kamieniarzy.

Marmury jurajskie, a na terenie 
księstw Frankonii i Bawarii – łupek 
Solnhofener z uwagi na swoją wyjąt-
kową twardość i odporność na ściera-
nie, obok późnoromańskich posadzek 
piaskowcowych i wapiennych, były 
jednym z najbardziej znanych i cenio-
nych materiałów stosowanych na po-
sadzkach w budowlach sakralnych.

Stąd w późniejszym okresie, na pol-
skich ziemiach byłych pruskich i au-
striackich zaborów, czyli po lewej 
stronie rzeki Wisły, łupek Solnhofe-
ner był najczęściej stosowanym ma-
teriałem okładzinowym na posadz-
kach licznych świątyń i klasztorów. 
Naturalną rzeczą jest więc, że mate-
riał ten obecnie jest najczęściej po-
szukiwanym surowcem do prowa-
dzenia prac remontowych i rekon-
strukcyjnych w tych obiektach.

Obecnie, dzięki upowszechnieniu się 
nowoczesnych technik wydobycia 
i przerobu kamienia oraz jego ogólnej 
dostępności, a tym samym stosun-
kowo niskiej cenie, kamień natural-

Wapienie i łupki jurajskie w 1000-letniej historii 
budownictwa sakralnego w Polsce.

Wapienie i marmury jurajskie zajmują szczególne miejsce w historii architektury 
obiektów kultu religijnego w Europie.

ny, a szczególnie marmur jurajski jest 
w zasięgu możliwości finansowych 
każdego inwestora. Także, a może 
szczególnie z uwagi na współpracę 
Diecezji w Eichstätt, datującą się jesz-
cze z okresu końca lat 70-tych ubie-
głego stulecia z diecezjami polskimi, 
kościół może liczyć na specjalne wa-
runki i bonifikaty w pozyskiwaniu tego 
materiału.

Dzięki zaangażowaniu się kierownic-
twa zakładów w pomoc w finanso-
waniu prac rekonstrukcyjnych obiek-
tów sakralnych powstałych jesz-
cze za czasów zaborów, dziesiąt-
kom obiektów w Polsce przywrócono 
dawną świetność w oparciu o ten su-
rowiec.
Od lat organizacje kościelne budujące 
obiekty sakralne w Polsce ze społecz-
nych środków, zawsze mogły liczyć 

na profesjonalne doradztwo technicz-
ne, a przede wszystkim na specjalne 
ceny i okresowe rabaty sięgające na-
wet 50% pierwotnej wartości mate-
riału.

Franken-Schotter GmbH & KG z Ba-
warii wraz ze swoimi partnerami, jest 
obecnie największym na świecie pro-
ducentem i dostawcą wapieni juraj-
skich oraz łupków Solnhofener, także 
dla obiektów sakralnych w Polsce. 

Pełną ofertę i kolorystykę kamieni 
wraz z przykładami realizacji znajdzie-
cie Państwo na stronach:

www.juma-polska.com
www.franken-schotter.com.

Biuro Handlowe w Polsce:
juma-polska@kr.home.pl

Łupek Solnhofener na posadzce kaplicy 
klasztornej w Aldersbach / Niemcy /

Marmur Jura Gelb i Jura Polarblau w szlifie 
C220 na posadzce kościoła w Białej Rawskiej



Rzeźby
marmurowe

Konfesjonały
i meble sakralne

www.arsproecclesia.pl | biuro@arsproecclesia.pl
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Johannus VIVO III
- organy dla każdego kościoła.
W sercu Holandii, znajduje się niezwykłe 
przedsiębiorstwo: Johannus, znany 
na całym świecie producent organów 
kościelnych. Tworzą je miłośnicy 
- budowniczowie organów. 
Na pierwszym miejscu stawiają oni 
dźwięk i silne dążeniem do jego 
perfekcji, a dopiero później wszystkie 
inne aspekty. Zarówno praca twórcza 
jak i rzemieślnicza, czy koncepcyjna, 
z czasem przynoszą plony w postaci 
nowszych produktów, bardziej 
dopasowanych do potrzeb 
konkretnego odbiorcy. Tak też jest 
i tym razem. Kończący się rok 2021 
zostawia nas z premierą nowej serii Johannus VIVO III. Po sukcesie jaki 
przyniosły poprzednie serie, ta została zaprojektowana specjalnie na polski 
rynek. Wydawać by się mogło, że każde organy sprawdzą się zarówno 
w Polsce jak i Holandii, Austrii, czy Włoszech. Po części tak jest, jednak 
nie do końca. Każdy kraj, ma swoją mentalność, specyfikę i swój własny 
sposób postrzegania i interpretacji tych czy innych przesłanek, na które 
warto zwrócić uwagę, projektując nie tylko organy kościelne ale tak 
naprawdę każdą jedną rzecz. Które to aspekty? W przypadku samochodów 
będą to drogi, styl jazdy kierowców, bezpieczeństwo etc. Podobnie jest 
w przypadku organów, z tym, że to co decyduje o wyborze tego, a nie 
innego producenta, czy konkretnego modelu, stanowi swoiste „know 
how” całej branży organmistrzowskiej. Budowniczowie Johannus VIVO III, 
na każdym szczeblu produkcji, przez kolejne etapy realizacji, wsłuchiwali 
się i wsłuchują nadal w głos zwłaszcza polskiego odbiorcy, dopracowując 
poszczególne elementy tak aby efekt finalny, był w pełni zadowalający, 
zarówno dla księdza, organisty czy też zwykłego wiernego. 

Potrójna korzyść!
Johannus VIVO III łączy w sobie trzy wyjątkowe zalety: atrakcyjna cena, do-
skonałe cechy instrumentu towarzyszącego, wygodna i nieskomplikowana 
obsługa zaawansowanych funkcji. Wybierając organy, trudno koncentro-
wać się na cenie, elementy determinujące nasz wybór powinny być zgoła 
inne niż aspekt budżetowy, jednak w przypadku tej serii, jest to akurat atut, 
a nie wada, ponieważ jak wspomnieliśmy na początku, są to organy zapro-
jektowane zwłaszcza pod polskiego odbiorcę, także w aspekcie finansowym. 

Dobrze zbalansowany.
Był czas, kiedy organy domowe były przenoszone do kościołów, aby funk-
cjonowały jako organy kościelne. Na szczęście te czasy już minęły. Johan-

nus zaprojektował i rozwinął serię VIVO III, 
która służy wyłącznie jako organy kościel-
ne. Zarówno pod względem brzmienia, 
jak i konstrukcji koncepcja VIVO ma solid-
ne podstawy, ponadto w porozumieniu 
z inwestorem można stworzyć niestan-
dardową fasadę piszczałkową, zgodną 

ze stylem i wnętrzem kościoła.

Doskonałe brzmienie.
Dzięki organom VIVO III jakość dźwię-
ku jest gwarantowana. Osiągnęliśmy 
optimum. Johannus VIVO III jest w sta-

nie wypełnić każdy zakątek kościoła reali-
stycznymi dźwiękami organów piszczałkowych. 

Dzięki rewolucyjnemu, najnowocześniejszemu syste-
mowi audio organista kościelny oraz audytorium ma wrażenie przeby-
wania w obecności organów katedralnych, otoczonych autentycznymi 
piszczałkami. Wysokiej jakości wzmacniacze, subwoofery i głośniki po-
tęgują to wrażenie.

Cztery organy w jednym.
Kupując Johannus VIVO III organiści mogą wybierać spośród trzech róż-
nych dyspozycji. Ponadto podczas gry mają do wyboru cztery różne sty-
le sampli. Styl romantyczny nawiązuje do muzyki wokalnej Hendrika An-
driessena, styl barokowy oddaje pełną sprawiedliwość kantatom Jana Se-
bastiana Bacha, styl symfoniczny ucieleśnia oratoria Camille Saint-Saën-
sa, a styl historyczny przywraca do życia muzykę XVII wieku. W rzeczy-
wistości organy Johannus VIVO III to cztery instrumenty na wyciągnię-
cie ręki organisty.

Autentyczne dźwięki organów piszczałkowych
Technologia generowania brzmienia Real Time Sampling znacz-
nie zmniejsza różnicę między VIVO III a brzmieniem organów pisz-
czałkowych. Dzięki cyfrowym nagraniom autentycznych głosów 
różnych organów piszczałkowych, które są odtwarzane w VIVO 
III, muzyk ma do dyspozycji brzmienia słynnych organów pisz-
czałkowych.

Przydatne funkcje
Dzięki 250 komórkom pamięci Setzera w ośmiu bankach, organista może 
przechowywać zapisy praktycznie całego swojego dorobku muzyczne-
go. Ponadto wszystkie pedały ekspresji są programowalne: jako pedał 
swell lub jako ogólne crescendo.
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Extra Ecclesia 5/2014 | AktualnościPakiety fotowoltaiczne Inisol POWER SET
marki De Dietrich

Oferowane pakiety fotowoltaiczne zapewniają niezależność i oszczędności 
na rachunkach za energię elektryczną. Są ekonomicznym i ekologicznym 
rozwiązaniem. Dzięki pakietowi fotowoltaicznemu z pompą ciepła Ale-
zio S V200 można w najwyższym stopniu wykorzystać energie odnawial-
ne i produkować własny prąd, który zasili pompę ciepła wykorzystującą 
źródło czystej energii z powietrza. W razie gdy zajdzie taka potrzeba, 
można liczyć na wsparcie dodatkowej grzałki elektrycznej zasilanej dar-
mowym prądem. Pakiety fotowoltaiczne z pompą ciepła pozwalają sta-
wiać ochronę środowiska na pierwszym miejscu.

Panele fotowoltaiczne Inisol POWER SET 
Inisol POWER SET to wysokowydajne monokrystaliczne pane-
le fotowoltaiczne. Są dobrym rozwiązaniem zarówno dla do-
mów, jak i obiektów komercyjnych. Szeroki zakres oferty paneli 
(od 3,20 do 9,92 kWp) zapewnia możliwość doboru optymalnego 
zestawu w zależności od dostępnej powierzchni. Dostarczane ze-
stawy zawierają wszelkie potrzebne elementy: panele fotowolta-
iczne, system zamocowań dachowych, inwerter 3-fazowy, konek-
tory i kable, dzięki czemu montaż systemu jest łatwy, szybki i wy-
godny. Panele fotowoltaiczne są doskonale dopasowane do mocy 
inwerterów, co zapewnia uzyskanie maksymalnej wydajności in-
stalacji. Zestawy podlegają 10-letniej gwarancji na trwałość paneli 
i 25-letniej gwarancji na liniowy spadek wydajności. 
Specyfikacja: 
•	 praca w systemie on-grid, 
•	 zminimalizowany efekt degradacji ogniw dzięki technologii Mono PERC 

ze zwiększoną odpornością na degradację LID: 1 rok <2%, 0,55% w la-
tach 2-25,

•	 wysoka sprawność modułu: 19,3%, 
•	 redukcja ryzyka powstawania hotspotów dzięki obniżeniu natężenia 

prądu pracy ogniwa, 
•	 zwiększony uzysk energii dzięki doskonałej sprawności osiąganej przy 

niskim natężeniu promieniowania słonecznego oraz wyjątkowo ko-
rzystnemu współczynnikowi temperaturowemu,

•	 odporność na efekt PID dzięki optymalizacji procesu produkcji oraz 
selekcji ogniw słonecznych,

•	 odporność do 5400 Pa na obciążenia śniegiem oraz 2400 Pa na po-
dmuchy wiatru,

Pakiety fotowoltaiczne Inisol POWER SET z powietrzną pompą ciepła Ale-
zio S V200 to kompleksowa oferta marki De Dietrich dopasowana do indywi-
dualnych potrzeb każdego inwestora. Poza produkcją własnej energii elek-
trycznej zapewni również wytwarzanie ciepłej wody oraz ogrzewanie domu.

•	 odporność na najtrudniejsze warunki – testowane na działanie mgły 
solnej i amoniaku,

•	 test gradowy: grad ∅25mm, prędkość 23 m/s.
Na życzenie istnieje możliwość konfiguracji instalacji na konstrukcjach 
naziemnych wolnostojących. 

Pompa ciepła Alezio S V200
Pompa ciepła typu powietrze/woda zapewnia konkurencyjną cenę, 
szybki zwrot nakładów inwestycyjnych i proste działanie. Alezio S V200 
to rozwiązanie kompaktowe, oszczędne i ekologiczne – idealne dla ogrze-
wania i chłodzenia, w budynkach nowych jak i modernizowanych. Urzą-
dzenia są dostępne w mocach od 4,6 do 14,65 kW. Pompa ciepła obję-
ta jest 5-letnią gwarancją. 
Pompa ciepła Alezio S V200 ma zintegrowany podgrzewacz c.w.u. o pojemności 
177 litrów, co pozwala zapewnić wysoki komfort c.w.u. Wysokogatunko-
wa emalia i anoda magnezowa w podgrzewaczu zapewnią dodatkowo 
wieloletnią ochronę antykorozyjną. Jest to więc dobry wybór dla osób, dla któ-
rych priorytetem jest ciepła, czysta woda w dużych ilościach. 
Specyfikacja: 
•	 klasa efektywności energetycznej: „do A++” dla c.o. dla jednostek 

4,5, 6, 8, 11 kW, „A” dla c.w.u., 
•	 wysokowydajna sprężarka modulującą typu Twin Rotary lub Scroll 

(technologia DC Inverter), 
•	 pompa obiegowa c.o. o współczynniku EEI<0,23,
•	 naczynie wzbiorcze o pojemności 8 litrów,
•	 możliwość zamontowania jednostki wewnętrznej bezpośrednio przy 

ścianie lub w narożniku dzięki wygodnym przyłączom wyprowadzo-
nym do góry.

Wygodne sterowanie
Pakiety fotowoltaiczne z pompami ciepła Alezio S V200 zapewniają 
wygodną regulację dzięki konsoli sterowniczej DIEMATIC Evolution 
z programowalną, zaawansowaną automatyką pogodową. W połączeniu 
z czujnikiem zewnętrznym, dostarczanym w standardzie, zapewnia ona 
optymalizację sterowania łączonymi układami ogrzewania. Opcjonal-
ne doposażenie układu o programowalny termostat pokojowy SMART 
TC° daje możliwość zdalnego sterowania kotłem za pomocą telefonu 
komórkowego lub tabletu z oprogramowaniem Android. 

BDR THERMEA  GROUP
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ZWALCZANIE SZKODNIKÓW DREWNA W 
KOŚCIOŁACH I OBIEKTACH SAKRALNYCH

KOMPLEKSOWA REALIZACJA INWESTYCJI 

Tel. +48 533 351 157 
biuro@corneco.pl
www.corneco.pl

OD POMOCY W UZYSKANIU 
DOFINANSOWANIA 

PO WYKONANIE USŁUGI

Współpracować i ratować ekologię
O. Radosław Kramarski OFMConv
Kryzys ekologiczny stał się dziś najważniejszym wyzwaniem dla współ-
czesnych i przyszłych pokoleń, a zachowanie naturalnego środowiska 
jako koniecznego warunku życia, zdrowia i rozwoju gatunku ludzkiego 
jest wielkim zadaniem dla wszystkich świadomych i odpowiedzialnych 
ludzi. Zadanie to będzie możliwe do zrealizowania tylko za cenę szero-
ko zakrojonej współpracy rządów i obywateli, członków różnych środo-
wisk i opcji światopoglądowych. U podstaw tej współpracy leży kształ-
towanie świadomości proekologicznej, która pociągnie za sobą kształ-
towanie proekologicznych postaw i zachowań. Należy zaznaczyć, że zły 
stan środowiska w dużej mierze jest skutkiem głębokiego kryzysu mo-
ralnego człowieka. Istnieje zatem pilna potrzeba kształtowania postawy 
odpowiedzialności ekologicznej. Nie może się ona jednak opierać tylko 
na ludzkich uczuciach bądź ambicjach. Winna być pozbawiona celów 
ideologicznych i politycznych. 

Kryzys ekologiczny ujawnia także, że mamy do czynienia z kryzysem cy-
wilizacyjnym, polegającym w dużej mierze na dążeniu do coraz większe-
go zysku. Aby zapobiec temu, potrzeba nie tylko dużych nakładów fi-
nansowych, ale także podjęcia zorganizowanych działań na szerszą ska-
lę. Do takiej działalności zdolne jest tylko państwo dzięki swym struktu-
rom administracyjnym. W ostatnich latach ochrona środowiska natural-
nego w odniesieniu do państwa otrzymała miano polityki ekologicznej, 
wyodrębnionej z polityki gospodarczej i społecznej. W pracach nauko-
wych politykę ekologiczną określa się terminem polityka środowiskowa. 
Powszechnie jednak używa się obecnie terminu polityka ekologiczna. 
Termin ten po raz pierwszy został użyty w 1972 roku w Deklaracji Sztok-
holmskiej Konferencji ONZ. W dokumencie tym zapisano, że władze lo-
kalne i państwowe ponoszą odpowiedzialność za właściwą politykę eko-
logiczną w zasięgu swojej jurysdykcji. Polityka ekologiczna to świado-
ma i celowa działalność państwa, która polega na racjonalnym kształto-

waniu środowiska przyrodniczego poprzez jego właściwe użytkowanie 
i ochronę, na podstawie poznanych praw przyrodniczych, ekonomicz-
nych i społecznych.
Zdaniem papieża Franciszka „w obliczu możliwości nieodpowiedzialne-
go wykorzystania zdolności człowieka każde państwo posiada niezby-
walne funkcje, jak planowanie, koordynowanie, monitorowanie i kara-
nie na własnym terytorium”. Jak zatem społeczeństwo organizuje i chro-
ni swój rozwój w sytuacji nieustannych innowacji technologicznych? 
Franciszek wyjaśnia, że „jednym z czynników działających jako skutecz-
ny moderator jest prawo, ustanawiające reguły dopuszczalnych zacho-
wań w świetle dobra wspólnego. Ograniczenia, jakie musi nakładać zdro-
we, dojrzałe i suwerenne społeczeństwo, związane są z przewidywaniem 
i przezornością, odpowiednimi uregulowaniami, czuwaniem nad stoso-
waniem norm, walką z korupcją, kontrolą operacyjną nad tym, co poja-
wia się jako niepożądane skutki procesów produkcyjnych oraz stosowne 
interwencje wobec zagrożeń potencjalnych lub nieokreślonych. Istnieje 
coraz bogatsze ustawodawstwo, mające na celu zmniejszenie skutków 
zanieczyszczenia środowiska przez przedsięwzięcia gospodarcze. Jed-
nak struktura polityczna i instytucjonalna istnieje nie tylko po to, by uni-
kać złych praktyk, ale również po to, aby zachęcić do dobrych, żeby po-
budzać kreatywność w poszukiwaniu nowych dróg na rzecz ułatwienia 
inicjatyw osobistych i zbiorowych”.
Niestety według papieża „dramat polityki skoncentrowanej na doraź-
nych rezultatach, wspieranej również przez konsumpcyjną ludność, ro-
dzi konieczność krótkoterminowego rozwoju. Odpowiadając na intere-
sy wyborcze, rządy nie narażają się łatwo na drażnienie ludzi działania-
mi, które mogłyby naruszyć poziom konsumpcji lub zagrozić inwesty-
cjom zagranicznym. Krótkowzroczność struktury władzy hamuje włą-
czenie dalekowzrocznego programu ochrony środowiska w publicz-
ne programy rządów. W ten sposób zapominamy, że «czas jest ważniej-
szy niż przestrzeń», że nasze działania są zawsze owocniejsze, kiedy bar-
dziej troszczymy się o generowanie rozwoju niż opanowanie przestrze-
ni władzy. Wielkość polityczna ukazuje się wtedy, gdy w trudnych chwi-
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wym sobie poziomie, dokładając starań, by została przezwyciężona 
przewaga interesów indywidualnych. Uwrażliwianie i kształtowanie 
postaw jest w szczególności zadaniem różnych podmiotów społeczeń-
stwa obywatelskiego i organizacji pozarządowych, które z determina-
cją i wielkodusznością zabiegają o szerzenie odpowiedzialności ekolo-
gicznej, która winna być coraz mocniej zakorzeniona w poszanowaniu 
„ekologii ludzkiej”. Politykę ekologiczną mają prowadzić centralne or-
gany władzy państwowej i administracji rządowej, zaś na szczeblu re-
gionalnym i lokalnym terenowe organy administracji rządowej oraz sa-
morządy lokalne. Do podstawowych funkcji polityki ekologicznej zali-
cza się: określenie warunków osiągnięcia celów, przewidywanie prze-
szkód uniemożliwiających spełnienie tych warunków, wskazanie naj-
korzystniejszych sposobów (środków, narzędzi, instrumentów) osią-
gnięcia wytyczonych celów.

lach działamy w oparciu o wielkie zasady i myślimy długofalowo o do-
bru wspólnym. Władzy politycznej bardzo trudno przyjąć ten obowią-
zek w planie narodowym”.
Należy zauważyć, że nauka społeczna Kościoła nie analizuje złożonych 
inspiracji duchowych różnych grup ekologicznych. Raczej daje ona po-
zytywny wykład o biblijnych i franciszkańskich korzeniach chrześcijań-
skiej ekologii i współpracuje w konkretnych działaniach na rzecz spra-
wiedliwości społecznej, ekologicznej i klimatycznej.
Benedykt XVI wskazuje na fundamentalne znaczenie osobistych za-
chowań człowieka wobec degradacji środowiska naturalnego. Wią-
że się to ze zmianą aktualnego stylu życia. Papież stanowczo stwier-
dza, że wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za ochronę świata stworzo-
nego i musimy się o niego troszczyć. Ta odpowiedzialność nie ma gra-
nic. W związku z tym ważne jest, aby każdy zaangażował się na właści-
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Fratelli Caffee, to firma wywodząca się z miłości do podróżowania. Smaki 
i aromaty, których doświadczaliśmy podczas naszych wycieczek i pielgrzy-
mek, postanowiliśmy zamknąć w naszych naturalnych produktach. A te - 
tworzymy zawsze z myślą o Was – ulubionych odbiorcach. Poprzez nasze 
kolekcje, chcemy dzielić się z Wami całą gamą pozytywnych emocji, które 

towarzyszyły nam w podróżach. Taka była idea stworzenia linii rzemieśl-
niczych kaw, herbat, ziół oraz słodyczy, inspirowanych zapachami świata.

Kochamy kawy!
Kawy to nasza pasja. Spośród całego mnóstwa gatunków, wybieramy 
te najciekawsze, urzekające smakiem i aromatem. Chcemy dzielić się ich 
głębią, która podkreśli niepowtarzalność okazji, jak i dnia codziennego.

Harmonijnie łączymy herbaty!
Tworzymy kompozycje herbat pełne wyjątkowości. Dobieramy je sta-
rannie, by mogły cieszyć aż do ostatniej kropli. To bogactwo, które 
za każdym razem odkrywa się na nowo z prawdziwą przyjemnością.

Podróżujemy po świecie!
Dzielimy się smakami podróży pełnych wspomnień, wschodów i zacho-
dów słońca. To one inspirują nas od ponad 27 lat. Oryginalny smak to tak-
że oryginalna jakość. Dokładamy największych starań, by w naszych pro-
duktach to ona była zawsze najważniejsza.

Uwielbiamy tworzyć upominki!
Każdy rok dostarcza masę okazji do obdarowania bliskich, współ-
pracowników czy kontrahentów miłym upominkiem. Tworzymy 
nasze zestawy prezentowe z myślą aby odpakowywanie ich spra-
wiało masę radości, a w dalszej kolejności dostarczało rozkoszy Wa-
szym zmysłom. 
Zapraszamy Was serdecznie w naszą wspólną podróż pełną smaków 
i aromatów, gdzie Wasze zmysły przeniosą się najdalsze zakątki świata!

Kawy to nasza pasja
ks. prof. Mariusz Rosik
Wśród dni świątecznych obchodzonych przez Żydów za czasów Jezu-
sa wyróżnić można te, które zostały nakazane w Prawie i te, które doda-
no z biegiem czasu, na pamiątkę konkretnych wydarzeń historycznych. 
Do tych drugich należy świętowane zazwyczaj w grudniu święto Cha-
nuka. Święto Chanuka zostało wprowadzone przez Judę Machabeusza 
i jego następców, by upamiętnić powtórne poświęcenie świątyni jerozo-
limskiej, zbezczeszczonej podczas powstania machabejskiego (166-160 
przed Chr.). Nazwa zaczerpnięta została z Pierwszej Księgi Machabejskiej 
(1Mch 4,54), gdzie mowa jest o „dniach poświęcenia ołtarza”. Za czasów 
Jezusa używano prawdopodobnie nazwy „Poświęcenie”, za czym prze-
mawiać może powstały po koniec I stulecia fragment Ewangelii Jano-
wej (J 10,22). Nazwa Chanuka wywodzi się od rabinów. Żyjący w I stule-
ciu żydowski historyk o rzymskim nazwisku, Józef Flawiusz, nawiązując 
do specyficznej ceremonii światła, nazywa ten dzień Świętem Światła:

„Przez osiem dni świętował Juda wespół z obywatelami na cześć wznowie-
nia ofiar w świątyni [...]. Od owego czasu zachowujemy to święto, nazywa-
jąc je Świętem Świateł; miano to pochodzi, jak sądzę, stąd, że wtedy zabły-
sła nam ta swoboda kultu, gdyśmy zgoła nie mogli się jej spodziewać” (Sta-
rożytności żydowskie 12,325).

Ze względu na ceremonie światła, które odbywały się w tym dniu, nie-
którzy próbowali szukać korzeni święta w zwyczajach pogańskich zwią-

W świetle chanukowych świec



44 45

Felietony - Rozważania - Refleksje | Extra Ecclesia 6/2021Extra Ecclesia 6/2021 | Felietony - Rozważania - Refleksje

zanych z przesileniem zimowym. Wskazywano np. na solinvictus, świę-
to obchodzone w Rzymie 25 grudnia. Wzrost liczby zapalanych każde-
go dnia świateł tłumaczono jako metaforyczny obraz wydłużania się 
dnia po przesileniu zimowym. Wydaje się jednak nieuzasadnione szu-
kanie pogańskich początków święta, które celebruje zwycięstwo nad 
pogańskim kultem.
Jak doszło do powstania święta? Syryjski władca, król Antioch IV Epifa-
nes postanowił w 167 roku przed Chr. znieść judaizm, wprowadzając re-
ligię pogan. Wszyscy Żydzi mieli zostać zmuszeni do przejścia na bałwo-
chwalczą wiarę grecką. Dekretem królewskim zakazano Żydom obrzędu 
obrzezania, święcenia szabatów i obchodzenia świąt naznaczonych, oraz 
wstrzymywania się od pokarmów nieczystych. We wszystkich miastach 
Judei wzniesiono posągi bogów greckich i nakazano pod karą śmierci 
oddawać im cześć i składać ofiary ze zwierząt nieczystych, a zwłaszcza 
świni. Antioch obrabował świątynię, zniszczył mury miasta, a w samym 
przybytku wprowadził bałwochwalczy kult Zeusa. Rozpoczął się krwawy 
okres prześladowań religijnych. Za sprawowanie obrzędów ku czci Boga 
Jahwe karano śmiercią. Podobny los spotykał każdego, u którego znale-
ziono Biblię Hebrajską. Księgi należało publicznie spalić. Szaleństwa An-
tiocha sięgnęły zenitu, kiedy na pogańskim ołtarzu na terenie świątyn-
nym złożono ofiarę ku czci Zeusa Olimpijskiego. Zwierzęciem ofiarnym 
była świnia. Wielu Żydów poległo wówczas w obronie swej wiary
Według Pierwszej Księgi Machabejskiej, Juda Machabeusz, który popro-
wadził naród do walki przeciw usiłującemu narzucić pogańskie zwycza-

je królowi Antiochowi, po pokonaniu wojsk niejakiegoLizjasza, wkroczył 
do Jerozolimy i dokonał oczyszczenia świątyni. Ołtarz, który został zbez-
czeszczony, Juda Machabeusz zniszczył, a na jego miejsce wybudował 
nowy. Sprawił nowe naczynia, dziewięcioramienny świecznik, zasłonę 
przybytku i ołtarz kadzenia. 25 dnia Kislew 165 lub 164 roku przed Chr., 
w trzy lata po niesławnym dekrecie Antiocha, nakazującym składać w Je-
rozolimie bałwochwalcze ofiary, Juda powtórnie poświęcił przybytek: 
„Przez osiem dni obchodzili poświęcenie ołtarza, a przy tym pełni rado-
ści składali całopalenia, ofiary pojednania i uwielbienia. Fasadę świątyni
ozdobili złotym i wieńcami i małymi tarczami, odbudowali bramy i po-
mieszczenia dla kapłanów i drzwi do nich pozakładali, a między ludem 
panowała bardzo wielka radość z tego powodu, że skończyła się hań-
ba, którą sprowadzili poganie. Juda zaś, jego bracia i całe zgromadzenie 
Izraela postanowili, że uroczystość poświęcenia ołtarza będą z weselem 
i radością obchodzili z roku na rok przez osiem dni, począwszy od dnia 
dwudziestego piątego miesiąca Kislew” (1Mch 4,56-59). Tradycja przeka-
zuje, że powstańcy po pokonaniu wrogów znaleźli jeden tylko dzban oli-
wy czystej rytualnie, co pozwalało utrzymać światło na świeczniku świą-
tynnym przez jeden dzień. Za sprawą Bożą jednak oliwa płonęła przez 
osiem dni. Przy śpiewie psalmów i dźwięku instrumentów muzycznych 
wznowiono składanie codziennych ofiar.
Świąteczna radość wyrażana była nie tylko w ofiarach składanych w świą-
tyni, ale także w procesji, w której niesiono gałązki wierzb i palm. Proce-
sji towarzyszyły wspomniane psalmy Hallelu (Psalmy 112-118), a także 

Psalm 30, przeznaczony na uroczystość poświęcenia świątyni. Ostatnie 
wersy tego utworu przesycone są nutą radości:

„Biadania moje zamieniłeś w taniec;
wór mi rozwiązałeś, opasałeś mnie radością,
by moje serce nie milknąc psalm Tobie śpiewało.
Boże mój, Panie, będę Cię wysławiał na wieki” (Ps 30,12-13).

Szkoły współczesnych Jezusowi rabinów, Hillela i Szammaja, różniły się 
w poglądach co do sposobu używania świateł, nierozłącznie związanych 
ze świętowaniem Chanuki, które trwa osiem dni. Według zwolenników 
Hillela, w pierwszym dniu święta należało zapalić jedno światło na świecz-
niku, i z każdym dniem święta zwiększać o jeden ilość ramion z płoną-
cymi świecami. Uczniowie Szammaja preferowali procedurę odwrotną. 
Praktyka proponowana przez Hillela miała wyrażać zwiększającą się ra-
dość święta, której apogeum przypada na ósmy dzień. Według Szamma-
ja stopniowe umniejszanie ilości świateł symbolizowało proces zanikania 
narodów pogańskich. Żydzi zapalali światła przed swymi domami. Cen-
tralny świecznik stał w Miejscu Świętym przybytku. Do interpretacji cere-
monii światła zastosowano werset psałterza: „Pan jest Bogiem i daje nam 
światło; ustawcie procesję z gałązkami aż do rogów ołtarza” (Ps 118,27).
Dziś Chanuka jest dla Żydów świętem pełnym radości, związanym ze spo-
żywaniem tradycyjnych posiłków, wykonywaniem okolicznościowych 
śpiewów i obdarowywaniem się prezentami. Zadziwiające, że choć 
od dwudziestu stuleci świątynia nie istnieje, wciąż obchodzi się uroczy-
stość jej poświęcenia.

fo
t. 

pix
ab

ay

fo
t. 

Fo
to

lia
 



46 47

Wywiad z właścicielem Pracowni Snycerskiej
Andrzejem Burkotem

Extra Ecclesia: Działacie Państwo od ponad 36 lat, a rzeźby i inne dzieła 
można podziwiać nie tylko w niemalże całej Europie, ale także w Japonii 
czy USA. Proszę powiedzieć jak to wszystko się zaczęło?
Andrzej Burkot: Od najmłodszych lat zabawiałem się w majsterkowanie, bu-
dowałem modele statków, samolotów, lubiłem rysować, wykonywałem róż-
ne drobne sprzęty domowe z drewna zdobione rzeźbionym ornamentem. Gdy 
w 1984 roku zostałem zwolniony z pracy miałem gotową odpowiedź na py-
tanie: Co dalej ? Zarejestrowałem jednoosobowa firmę i nie bez obawy o po-
wodzenie pomysłu zacząłem przygodę pod nazwą Pracownia Snycerska. Po-
czątkowo dostawałem zamówienie na różne rzeźbione ramki, półeczki itp. Po-
tem nawiązałem współpracę z Cepelią, trwało to kilka lat. Gdzieś pod koniec lat 
osiemdziesiątych pojawił się przedsiębiorca z Austrii, który zajmował się sprze-
dażą rzeźb sakralnych. Zamawiał sporo figur, pojawiła się konieczność  zatrud-
nienia pracowników. No i tak już to trwa do dzisiaj, z tym że tamta współpraca 
się zakończyła i obecnie funkcjonujemy całkiem samodzielnie.

Extra Ecclesia: Skąd czerpiecie Państwo inspiracje? 
Andrzej Burkot: W zasadzie wykonujemy rzeźby na indywidualne zamó-
wienie, to zamawiający określa tematykę, styl czy rodzaj polichromii. Oczy-
wiście korzystamy z powszechnie dostępnych materiałów ikonograficznych, 
co zwłaszcza dzisiaj, w dobie Internetu jest znacznie ułatwione. Dużo podró-

Specjalnością naszej powstałej w 1984 
roku pracowni są rzeźby w drewnie, głów-
nie o tematyce sakralnej. Można je spotkać 
w kościołach, kaplicach i prywatnych kolek-
cjach we wszystkich niemal krajach Euro-
py, w USA i Japonii. Wykonane z największą 
starannością, ręcznie rzeźbione w drew-
nie lipowym, pozostawione w naturalnym 
drewnie, bejcowane lub polichromowane 
ze złoceniami 23 karatowym złotem płat-
kowym znajdują zawsze uznanie nawet naj-
bardziej wymagających odbiorców. Oferuje-
my rzeźby z naszej stałej kolekcji, a także 
realizację dowolnego indywidualnego pro-
jektu. 

ul. Bielska 44
43-436 Górki Wielkie
Tel. +48 33 8539 531
Tel. kom. +48 696 525 745
e-mail: a.burkot@burkot.com.pl
www.burkot.com.pl

   ndrzej       urkot
Pracownia Snycerska

A B
Nagrodzona HONOROWYM MEDALEM PRYMASA POLSKI

za „szczególna troskę i nawiązanie do dawnej tradycji snycerskiej”

Szczególnie polecamy nasz autorski projekt - interaktywne figury drewniane do szopek bożonarodzeniowych. 
Dostępne w rozmiarach 60,90,120 i 180 cm. Więcej informacji i przykłady aranżacji na www.burkot.com.pl
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żujemy i wszędzie staramy się oglądać i dokumentować rzeźby w katedrach, 
pałacach czy muzeach.

Extra Ecclesia: Ile trwa praca nad najprostszą rzeźba, a ile najdłużej pra-
cowaliście Państwo nad jedną produkcją?
Andrzej Burkot: Nie prowadzę takiej ewidencji, ale zwykle to jest kilka 
tygodni, czasem 2-3 miesiące, choć np. w przypadku cyklu „Stacje Drogi 
Krzyżowej” to wykonanie całości wraz z polichromią może potrwać, przy 
bardziej rozbudowanych scenach, nawet 2 lata. 

Extra Ecclesia: Z jak dużym wyprzedzeniem trzeba zamawiać u Pań-
stwa np. szopkę Bożonarodzeniową, a z jaką rzeźbę św. Jana Pawła II?

Andrzej Burkot: To się zmienia, ale najczęściej mamy zapełniony kalendarz 
zamówień na około rok do przodu. Bywa, że pojawiają się pilne zamówienia 
na wyjątkowe okazje i wtedy trzeba przyspieszyć ich realizację. Figury do szo-
pek to temat sezonowy, więc pracujemy nad tym  tematem, w miarę możli-
wości czasowych, w ciągu całego roku, no bo zamówienia muszą być zreali-
zowane przed Bożym Narodzeniem, a pojawiają się najczęściej dopiero tuż 
przed Świętami.

Extra Ecclesia: Jaka była najtrudniejsza Państwa realizacja?
Andrzej Burkot: Na swój sposób wszystkie realizacje są trudne, bo zawsze 
staramy się wykonać prace najlepiej jak potrafimy, czy chodzi o małe czy duże 
rzeźby. Najwięcej staranności wymagają rzeźby przedstawiające współcze-
sne postacie, których twarze są znane i rozpoznawalne, no choćby jak figu-
ry św. Jana Pawła II-go.

Extra Ecclesia: Czy wykonujecie Państwo rzeźby na specjalne życze-
nie, mam na myśli np. postacie jakichś nowych świętych czy błogosła-
wionych – gdyby było takie zapotrzebowanie? 
Andrzej Burkot: Jak wspomniałem większość naszych realizacji to indy-
widualne projekty, czasem egzotyczne dla nas, jak np. figura przedstawia-
jąca Św. Annuaritę czy Św. Martina de Porres. Zdobycie materiałów ikono-
graficznych w takich przypadkach jest nie lada wyzwaniem. Jak zwykle ra-
tunkiem jest Google.

Extra Ecclesia: Co Państwa wyróżnia na rynku? 
Andrzej Burkot: Działamy nieprzerwanie od 36 lat, nagromadziliśmy wiele 
doświadczeń, oferujemy realizacje dowolnego projektu, uczestniczymy z po-
wodzeniem w targach branżowych, posiadamy wiele kontaktów w Polsce 
jak i w wielu krajach  Europy, w USA i Japonii. 

Nawrot i Synowie
Kompleksowe prace organmistrzowskie

Lidzbark Warmiński 

Ustka

Kontakt:
Nawrot i Synowie
Ul. Kościuszki 11 , 64-510 Wronki

facebook:
Nawrot i Synowie Organy Piszczałkowe
www.nawrotorgany.pl

W związku z nadchodzącymi Świętami Bożego Narodzenia i Nowym Rokiem 2022 
wszystkim Klientom i Współpracownikom Szczęść Boże!

Zakład zrzeszony w Cechu Rzemiosł Różnych we Wronkach. Od 1980 r współpracujemy 
z Izbą Rzemieślniczą w Poznaniu współtworząc komisję egzaminacyjną w zawodzie 
organmistrza.

„W latach odnowy liturgicznej, a także na początku soborowej refor-
my liturgii wielu ludziom mogło się wydawać, że starania o właściwy 
kształt liturgii są sprawą czysto pragmatyczną, poszukiwaniem takiej 
formy służby Bożej, która najbardziej będzie odpowiadać człowiekowi 
naszej epoki. Z czasem wszakże coraz bardziej okazywało się, że w li-
turgii chodzi o nasze pojmowanie Boga i świata, o nasz stosunek do 
Chrystusa, do Kościoła i do nas samych. W obcowaniu z liturgią roz-
strzygają się losy wiary i Kościoła. Tak więc problem liturgii uzyskał dzi-
siaj znaczenie, jakiego dawniej nie moglibyśmy się spodziewać” (J. Rat-
zinger, Nowa pieśń dla Pana, tłum. J. Zychowicz, Wydawnictwo Znak: 
Kraków 1999, s. 5).

W tak rozumiany obszar sprawowania świętych misteriów wpisuje się bo-
gaty świat muzyki liturgicznej, która nie jest w liturgii żadnym dodatkiem 
czy ozdobnikiem, lecz jej integralną częścią. Kościół od samego począt-
ku wielką troskę wykazywał w odniesieniu do tych, którzy dbają o po-
prawność i piękno muzyki liturgicznej. W dniu liturgicznego wspomnie-
nia św. Cecylii pragnę podziękować tym, którzy w tym celu podejmują 

Słowo przewodniczącego Podkomisji ds. Muzyki Kościelnej KEP
bp. Piotra Gregera do środowisk muzyków kościelnych

konieczne wysiłki. Ogarniam pamięcią modlitewną psałterzystów, kan-
torów, schole muzyczne, chóry, zespoły śpiewacze, orkiestry. Wyrażam 
wdzięczność wobec osób oraz ośrodków kształcących w zakresie muzyki 
kościelnej. Słowa podziękowania kieruję pod adresem konsultorów Pod-
komisji ds. Muzyki Kościelnej, za serdeczną, twórczą i owocną współpracę.

Niech św. Cecylia będzie dla nas wszystkich orędowniczką na czas zbli-
żającego się nowego roku duszpasterskiego. Jako środowisko polskich 
muzyków kościelnych mamy świadomość odpowiedzialności za bycie 
posłanym w pokoju Chrystusa.

+ Piotr Greger
Przewodniczący Podkomisji ds. Muzyki Kościelnej

Delegat Konferencji Episkopatu Polski ds. Muzyki Kościelnej

22 listopada 2021 r.

Za www.episkopat.pl
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Ks. dr Bartłomiej Krzos 
Pan Jezus wielokrotnie zapowiadał swoje powtórne przyjście i poda-
wał znaki, po jakich należałoby rozpoznawać jego bliskość. Są to wojny, 
prześladowania wiernych i rozmaite klęski żywiołowe. Problem polega 
na tym, że znaki te zdarzają się ciągle: zawsze gdzieś jest jakaś wojna, ja-
kieś prześladowania czy jakieś klęski. Jak więc należy rozumieć zapo-
wiedzi Pana Jezusa? Otóż można je rozumieć na dwa sposoby. Pierwszy 
z nich moglibyśmy nazwać „czasowy” a drugi „ponadczasowy”. „Czasowe” 
rozumienie zapowiedzi Chrystusa Pana o końcu świata polega na tym, 
że spodziewamy się jego przyjścia w czasie. Człowiek budzi się codzien-
nie rano, widzi świat, który go otacza, widzi godzinę i datę na kalenda-
rzu, i tak jest codziennie. Otóż pewnego dnia – znaki wskazują, że będzie 
to niedługo – wstaniemy rano, zobaczymy datę, wyjdziemy, jak codzien-
nie do swoich zajęć, a może nie wyjdziemy, bo będzie wtedy jakaś wojna 
światowa albo inna tragedia, ale w każdym razie o którejś godzinie tego 

dnia nagle rozstąpią się obłoki, wszystkich nas oświeci światłość z wyso-
ka i na ziemię zstąpi chwalebny Chrystus z aniołami, a potem już przez 
całą wieczność będzie wiadomo, że koniec świata był tego i tego dnia. 
Takie wyobrażenie rodzi wiele znaków zapytania. Była taka piosenka, któ-
rej słowa mówiły, że „końca świata dziś nie będzie, bo w Tokio jest już ju-
tro”. Albert Einstein udowodnił, że czas jest względny i nie jest możliwe, 
żeby w całym wszechświecie, ba, nawet na całej ziemi panowała na raz 
jedna data i jedna godzina, a przecież koniec świata obejmie nie tylko 
naszą ziemię ale także najdalsze gwiazdy i galaktyki i to w jednej chwili. 
Nie jest też możliwe, żeby rozbłysk światła był widoczny w całym wszech-
świecie w jednej chwili, bo choć światło pędzi bardzo szybko, to na krań-
ce wszechświata dociera za miliony lat. Lokowanie końca świata w cza-
sie i to w nieodległym jest typowe dla sekt, które w ten sposób próbują 
siać lęk wśród wiernych, a przecież wiadomo, że za pomocą lęku moż-
na genialnie sterować ludźmi. Myślenie o rychłym końcu świata w cza-

sie odwraca naszą uwagę od zadań danych nam przez Pana Boga, któ-
re mamy do spełnienia tu i teraz na tym świecie i wobec bliźnich, którzy 
nas tutaj otaczają. Co więcej „czasowe” myślenie o końcu świata już wie-
le razy było wystawiane na próbę, bo już wielokrotnie w ciągu dziejów 
targały ludzkością takie tragedie, że wydawało się, że już „gorzej być nie 
może” i „musi” nastąpić koniec. Tymczasem jednak koniec nie nastąpił i lu-
dzie zaczęli wątpić w prawdziwość zapowiedzi Chrystusa. Ewentualnie 
zaczęli oczekiwać jeszcze gorszych prześladowań i wojen niż np. druga 
wojna światowa, żyjąc przez to w lęku i strachu, a lęk i strach na pewno 
nie są „Bożą mową”, o czym pisał dobitnie św. Ignacy Loyola. 
Wobec wszystkich tych wątpliwości należałoby pomyśleć o końcu świa-
ta w sposób „ponadczasowy”. Benedykt XVI jeszcze przed swoim wybo-
rem na papieża pisał, że całą historię, a więc czas i przestrzeń, w których 
żyjemy, należałoby potraktować jako zamknięty dom, w którym żyjemy, 
ale wyjść poza niego nie możemy. Pan Jezus Zmartwychwstały otworzy 
więc z zewnątrz zamknięte drzwi historii, czasu i przestrzeni i to będzie 
koniec świata, który nie będzie w żadnym czasie ani miejscu, bo w tej no-
wej rzeczywistości zostaniemy wyprowadzeni poza wszelki czas i wszel-
kie miejsce. Natomiast jeśli patrzymy na zapowiedzi dawane przez Pana 
Jezusa, to w każdej z nich pojawia się jeden wspólny mianownik, a więc 
wezwanie do czuwania i gotowości w każdej chwili. Czuwać i być goto-
wym w każdej chwili, to znaczy żyć tak, jakby właśnie trwało przyjście 
Chrystusa Pana. Nie tak, jakby ono było kiedyś, i można je tylko wspomi-
nać. Nie tak, jakby ono dopiero miało nastąpić, nawet niebawem, i trze-
ba gorączkowo wszystko sprzątać i szykować. Raczej powinno się żyć 
właśnie tak, jakby sąd Boży odbywał się teraz, w tej chwili i nie ma miej-

Rzecz o Końcu Świata
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sca na udawanie i stajemy w całej prawdzie o sobie, jaka by ona nie była, 
przed Obliczem Pana Boga.
Benedykt XVI w piękny i głęboki sposób analizuje wiarę w koniec świata, 
zaczynając od tego, że „czasowe” patrzenie na koniec świata jest dość po-
wszechne wśród ludzi. Proponuje jednakże, żeby przyjrzeć się dokładnie 
zapowiedziom końca. Przede wszystkim charakterystyczne są negatywne 
opisy tego świata, a więc wojny, nieszczęścia i prześladowania. Co wię-
cej Pan Jezus mówi o tym, że świat zawsze chce budować jakiś raj, „jak 
było za dni Noego”, albo „będą mówić pokój i bezpieczeństwo”. Prawdzi-
wy okazuje się wniosek św. Grzegorza Wielkiego, który mówi o „staro-
ści tego świata”, a więc ten świat na pewno nie przyniesie raju i pokoju, 
bo przez swoje zepsucie nie jest do tego zdolny. Co więcej im bardziej 
się stara, tym gorzej to wychodzi. Wniosek więc jest taki, że należy szu-
kać końca tego świata i rozwiązania wszystkich jego problemów zupeł-
nie „z zewnątrz”. Podobnie wszystkie wzmianki o antychryście nie odno-
szą się do jednej konkretnej osoby. Św. Jan mówi o wielu antychrystach, 
którzy zawsze pojawiają się na koniec jakiejś epoki, państwa i cywilizacji 

i ponoszą klęskę, kiedy chcą zbudować po swojemu królestwo na tym 
świecie inne niż Królestwo Boga. Tak jak zapowiedzi końca świata reali-
zują się w każdej epoce, tak antychryst zawsze przybiera maskę odpo-
wiednią dla danej epoki. Zawsze jednak pod maską jest tym samym: za-
grożeniem dla własnego czasu i takie zagrożenie jest – jak widać – tak-
że stałym elementem historii Kościoła. 
Wszystkie te zapowiedzi realizują się nie w odległej przyszłości, ale w Oso-
bie Pana Jezusa Chrystusa. W Osobie Pana Jezusa Bóg wkracza w histo-
rię, ale także wykracza poza nią. Dlatego Pan Jezus wciąż oczekuje, żeby-
śmy nadal spokojnie realizowali swoje zadania na tym świecie, ale z cią-
głym otwarciem i gotowością na Chrystusa, który przychodzi i nie pozwa-
la na całkowite zamknięcie człowieka w ramach czasów, miejsc i historii. 
Gotowość na przyjście i atmosfera przyjmowania „teraz” oczekiwanego 
Gościa już same z siebie mają moc oddziałującą. Mają w sobie coś z ra-
dosnego świętowania w przystrojonym i czystym domu, oraz pokornego 
pokazania drogiemu Gościowi wnętrza swojego domu takim, jakie jest, 
z całym jego ubóstwem lub nieporządkiem, bez udawania i fasadowości.
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Pracownia Witraży i Szkła Ryszard Łoboda
ul. Prądnicka 5, 30-002  Kraków
tel. +48 609 579 185
www.witraze-loboda.pl | ryszard@witraze-loboda.pl

Pracownia specjalizuje się w wykonywaniu witraży 
klasycznych. Szkło barwione w masie malatura wy-
palana, utrwalana w wysokiej temperaturze, ołów, 
cyna, to główne elementy wykonywania dzieł w tej 
technologii. Witraże wykonujemy z projektów po-
wierzonych jak i współpracujących z nami projek-
tantów. Pracownia wykonuje konserwacje, renowacje 
i rekonstrukcje witraży wraz z pracami przy wymia-
nie starych ujęć okiennych na wersje termoizolacyjne 
zgodne z zaleceniami konserwatorskimi.

Ks. dr Łukasz Sadłocha
Dotychczas wspominałem o procesie miesza-
nia się kultur, z którym to procesem spotkał 
się zarówno Jezus jak i jego pierwsi ucznio-
wie. Z czasem Dobrą Nowinę zaczęto głosić 
różnym narodom i koniecznym było dosto-
sowanie orędzia biblijnego do danej kultury, 
w celu lepszego jego zrozumienia, W teologii 
nazywa się to „inkulturacją”. Obecnie, obok in-
kulturacji, wspomina się również o ekskultu-
racji myśli biblijnej. Polega na odnalezieniu 
tego co istotne w orędziu wiary i oddziele-

Inkulturacja
rzonego Prawa już odrobinę inaczej: „Nie bę-
dziesz pożądał żony swojego bliźniego. Nie 
będziesz pragnął domu swojego bliźniego 
ani jego pola, ani jego niewolnika, ani jego 
niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani 
żadnej rzeczy, która należy do twojego bliź-
niego” (Pwt 5, 21). W drugim sformułowaniu 
do zasady poszanowania własności bliźnie-
go dodane zostało pole oraz wzrosło również 
znaczenie żony, która nie stanowi już części 
uposażenia domu. Zaszedł tu proces inkultu-
racji Słowa Bożego związanej z aktualną kul-
turą narodu żydowskiego. Ostatnie przykaza-
nie Dekalogu sformułowane w dawniejszych 
czasach nomadycznych zyskało nowy ogląd 
w czasach osiadłego trybu życia. 
Inkulturacja drugiego typu dotyczy już pierw-
szych chrześcijan. Dobrze ujął to ks. Arkadiusz 
Baron: „misjonarze pierwszych wieków głoszą-
cy Ewangelie w basenie Morza Śródziemnego 
podejmowali nie tylko problemy pojęciowe, 
ale przyszło się im mierzyć z wyzwaniami eks-
kulturacji chrześcijaństwa z judaizmu oraz jego 
inkulturacji w świat helleńsko-rzymski. Wiąza-
ło się to z przejściem z jednej cywilizacji do in-
nej, z jednego światopoglądu do innego, z jed-
nego sposobu myślenia do innego. Ponadto 
trzeba było określić to, co z judaizmu obowią-
zuje w chrześcijaństwie, a co nie, jak również to, 
co ze świata pogańskiego należy rugować, a cze-
go nie. Proces ten dotyczył nie tylko światopo-
glądu, ale także przepisów prawa i moralności”.
Oba typy inkulturacji są również aktualne 
we współczesnym świecie. Obecna kultu-
ra chrześcijańska spotyka się bowiem z coraz 
nowszymi zjawiskami społecznymi, a Ewange-
lia nie do końca jest zrozumiała dla wszystkich 
narodów. Stąd warto spróbować wciągnąć się 
w zagadnienia inkulturacji i ekskulturacji.

Ks. Arkadiusz Baron, Głoszenie Chrystusa i jego re-
cepcja w starożytności i dziś w aspekcie przepo-
wiadanej treści, [w:] Głosimy Pana Jezusa Chry-
stusa. Treść przepowiadania, (red.) H. Sławiński, 
Kraków 2017, s. 87–118.
Ks. Arkadiusz Baron, Neoplatońska idea Boga 
a  ewangelizacja. Analiza anonimowego komen-
tarza do „Parmenidesa” Platona na tle myśli plo-
tyńsko-porriańskiej, Kraków: WAM 2005.
Ks. Roman Pindel, O potrzebie ekskulturacji 
w procesie inkulturacji, Ruch Biblijny i Liturgiczny 
60(2007), s. 245-252.
Justyna Nowicka, Rola inkulturacji w nowej 
ewangelizacji, Annales Missiologici Posnanien-
ses 22(2017), s. 83-97.

man Pindel opisał w swoim artykule jak 
samo przejście od stylu życia nomadyczne-
go do osiadłego wpłynęło na ostatnie przy-
kazanie Dekalogu. Przywołał przy tym zapi-
sy tego przykazania z Księgi Wyjścia i z Księ-
gi Powtórzonego Prawa. W Księdze Wyjścia 
brzmi ono: „Nie będziesz pożądał domu bliź-
niego twego. Nie będziesz pożądał żony bliź-
niego twego, ani jego niewolnika, ani jego 
niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani 
żadnej rzeczy, która należy do bliźniego twe-
go”(Wj 20, 17). Natomiast w Księdze Powtó-

niu od tego co stanowi jego kulturową for-
mę. To próba odnalezienia tego co istotne 
i niezmienne w orędziu, które jest historycz-
nie zakorzenione i kulturowo uwarunkowa-
ne, aby mogło ono zostać ponownie inkul-
turowane. Inkulturowanie zaś może dotyczyć 
(1) kultury, która uległa znacznej przemianie, 
jak i (2) innej kultury.
Przykład pierwszego typu inkulturacji moż-
na odnaleźć już w Starym Testamencie, gdy 
kultura narodu izraelskiego ulegała zmianie 
ze względu na okoliczności życia. Ks. bp Ro-
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FATIMA – SANTIAGO DE COMPOSTELA 
PORTO · BRAGA · SANTIAGO DE COMPOSTELA · FATIMA ·ALJUSTREL · BATALHA · 

ALCOBACA · NAZARE · LIZBONA · ALMADA

DZIEŃ 3
Śniadanie. Przejazd do Santiago de Composte-
la. Udamy się do Sanktuarium św. Jakuba Apo-
stoła. Zwiedzanie romańskiej katedry, w której 
na szczególną uwagę zasługuje wejście głów-
ne, z widniejącą na nim ok. setką figur. Na ba-
rokowej fasadzie katedry, usytuowany jest po-
sąg św. Jakuba, a w krypcie pod ołtarzem głów-
nym, zlokalizowany jest grób Apostoła. Pobyt 
na starym mieście. Następnie przejście frag-
mentu ostatniego etapu słynnego szlaku piel-
grzymkowego El Camino. Powrót na obiado-
kolację i nocleg.

DZIEŃ 4
Śniadanie. Przejazd do Fatimy. Nawiedze-
nie Sanktuarium Maryjnego wybudowane-
go w miejscu objawień Matki Bożej. Zobaczy-
my Bazylikę Matki Boskiej Różańcowej, kapli-
cę Objawień, kościół Trójcy Przenajświętszej, 
wystawę „Światło i Pokój”, gdzie gromadzone 
są dary i wota dla Matki Bożej Fatimskiej, po-
mniki papieży Jana Pawła II i Pawła VI, betono-
wy fragment muru berlińskiego – pamiątka Bo-
żej interwencji w upadku komunizmu, zapo-
wiedzianego w Fatimie. Droga Krzyżowa. Na-
stępnie przejazd do wioski Aljustrel – zwiedza-
nie miejsc związanych z życiem Hiacynty, Fran-

DZIEŃ 1
Zbiórka uczestników na lotnisku. Przelot 
do Lizbony. Przejazd do Bragi na nocleg. 
W tym dniu nie ma obiadokolacji.

DZIEŃ 2
Śniadanie. Przejazd do Porto, położone-
go malowniczo na wzgórzu, nad rzeką 
Douro. Zwiedzimy m.in. muzeum w daw-
nym kościele św. Franciszka oraz katedrę. 
Spacer po starej dzielnicy Ribeira. Przejazd 
do Bragi – zwiedzanie: katedra, dawny pa-
łac biskupi oraz wznoszące się na wzgó-
rzu – Sanktuarium Chrystusowe Bom Je-
sus, w skład którego wchodzą także mo-
numentalne schody symbolizujące Świętą 
Drogę człowieka. Schody Pięciu Zmysłów 
i Schody Trzech Cnót. Powrót na obiado-
kolację i nocleg. 

ciszka i Łucji. Powrót do Sanktuarium. Czas wol-
ny. Obiadokolacja, po której udział w wieczor-
nej procesji światła. Nocleg.

DZIEŃ 5
Śniadanie. Wyjazd i zwiedzanie klasztoru Matki 
Bożej Zwycięskiej w Batalha – arcydzieło stylu 
gotyckiego. Podziwiać będziemy kaplicę fun-
datorów, krużganki królewskie, kapitularz, nie-
dokończone kaplice, Grób Nieznanego Żołnie-
rza i refektarz. Przejazd do Alcobaça. Nawie-
dzimy klasztor Santa Maria de Alcobaça. Zo-
baczymy także komnaty królewskie z liczny-
mi posągami królów portugalskich i cennymi 
polichromiami. Przejazd do Nazare – wizyta 
w pięknym kurorcie położonym na wybrzeżu 
Atlantyku, krótkie zwiedzanie oraz czas wolny 
na plaży. Powrót na obiadokolację, po której 
udział w wieczornej procesji światła. Nocleg.

DZIEŃ 6
Śniadanie, po którym przejazd nad Ocean 
Atlantycki – wypoczynek na plaży. Powrót 
na obiadokolację i nocleg. 

DZIEŃ 7
Śniadanie. Przejazd do Lizbony. Zwiedzanie 
miasta – wieża Belem, replika samolotu Fa-

TERMIN: 20-27.08.2022
CENA: 3480 zł + 120€

ZAPEWNIAMY:
•	 komfortowy przejazd na całej trasie
•	 przelot wraz z opłatami lotniskowymi
•	 7 noclegów w hotelach **/*** pokoje 2-os. z ła-

zienkami
•	 7 śniadań, 6 obiadokolacji
	 opiekę i informację turystyczną pilota
•	 na bilety wstępu do zwiedzanych obiektów, 

przewodników lokalnych oraz inne wydatki 
związane z realizacją programu, należy przezna-
czyć kwotę 120€. Opłata na wydatki programo-
we jest integralną częścią ceny wyjazdu – obli-
gatoryjną i niepodlegającą rozliczeniu

UWAGI:
•	 wyjazd o charakterze pielgrzymkowym z opie-

ką duchową kapłana i możliwością uczestnic-
twa w Mszach Świętych 

•	 program jest ramowy i może ulec drobnym 
zmianom

•	 dokument dowód osobisty lub paszport
•	 niektóre punkty programy mogą ulec zmianie 

w zależności od rozwoju sytuacji i wprowa-
dzonych rozporządzeń pod kątem COVID-19

ZAPISY NA WYJAZD
BIURO TURYSTYCZNO – PIELGRZYMKOWE FRATER

ul. Dworcowa 18, Bydgoszcz

tel.: 52 322 11 11, 783 800 306,

e-mail: biuro@frater.pl  |  www.frater.pl 

irey IIID, mozaika Róży Wiatrów, pomnik Od-
krywców, klasztor Hieronimitów. Czas wolny. 
Przejazd inżynieryjnym arcydziełem – mo-
stem 25 Kwietnia przez rzekę Tag, do miej-
scowości Almada. Zwiedzanie Sanktuarium 
Chrystusa Króla. Z podstawy postumentu 
roztacza się wspaniała panorama Lizbony. 
Powrót do Lizbony do dzielnicy Bairro Alto, 
taras widokowy. Przejazd do dzielnicy Alfa-
ma, nawiedzimy katedrę oraz kościół pw. św. 
Antoniego. Zobaczymy tereny, gdzie odby-
ła się wystawa światowa Expo w 1998 r. Po-
wrót na obiadokolację i nocleg.

DZIEŃ 8
Śniadanie lub przydział pakietów śniadanio-
wych. Przejazd na lotnisko. Odprawa. Przelot 
powrotny. Zakończenie pielgrzymki.



od 1993 r.
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do każdego
zdjęcia kolorowego 
silikon montażowy

GRATIS

FOTOCERAMIK A

Firma europejska
numer 1 w Polsce

ZDJĘCIA 7x10 netto

kolor 49 zł
czarno-białe 19 zł
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Firma stworzona z pasji do ponadczasowych modeli motoryzacyj-
nych. Mamy do zaoferowania dzieła amerykańskiej motoryzacji klasycz-
nej w najlepszym wydaniu. Auta, odznaczające się nie tylko piękną li-
nią nadwozia, ale przede wszystkim historią oraz duchem, które wyróż-
niają je wśród pojazdów, spotykanych obecnie na co dzień na ulicach. 
Odrestaurowane klasyki wynajmujemy Państwu – na śluby, studniówki, uro-
czyste kolacje, teledyski, wyjątkowe sesje fotograficzne; zwiedzanie miast 
Polski w wymarzonych Zabytkowych Perełkach. Samochody takie otacza 
pewna aura tajemniczości, sprawiająca iż  pragniemy dowiedzieć się trochę 
więcej o ich przeszłości, a przede wszystkim dać się ponieść ich klimatowi. 

Proponujemy także import klasyków z USA z możliwością odrestauro-
wania oraz utrzymania, specjalizacja Cadillac oraz Chevrolet. Proponu-
jemy także import współczesnych modeli z USA. Najczęściej zakup ta-
kiego auta to projekt na lata, który w efekcie sprawia, że miłośnik kla-
sycznej motoryzacji jeszcze bardziej zakochuje się w swoim jedynym 
w swoim rodzaju aucie.
Pasjonuje nas marka VOLVO – szwedzka ikona bezpieczeństwa oraz po-
nadczasowego designu, europejska marka samochodowa od 1927 r. Sa-
mochody zbudowane solidnie, komfortowo i niebanalnie. Tu także pro-
mujemy klasyki – np. Volvo 444, 544, Amazon, PV, 140 i 160 240 i 260, 
740 i 760, 850 oraz 940 i 960 – import formalności, odrestaurowanie 
oraz utrzymanie. Także wszystkie współczesne modele S (sedan), mode-
le V (kombi) oraz XC (SUV) – import, formalności, odrestaurowanie oraz 
utrzymanie. Tu także wyszukujemy i weryfikujemy najlepsze motoryza-
cyjne perełki ze Szwecji. 
Kochamy to, co robimy. Z tego rodzą się zauważane i doceniane – ra-
dość, pasja, oddanie i profesjonalizm. Prezentujemy zawsze dobre ofer-
ty – fantastyczną jakość i umiarkowane ceny.

Glorious Motors
KAWY ŚWIATA PROSTO Z PALANRNI NA TWOIM STOLE!

6 KOMPOZYCJI RZEMIEŚLNICZYCH, ŚWIEŻO PALONYCH KAW 
FINEZYJNY DOBÓR ZIAREN I WYPALANIA 

- TO SMAKOWA EKSTAZA

CENY JUŻ OD 80 zł za 1 kg
Kawy Original Blend

Brazylia – Indie!

Komponujemy także 
ekskluzywne zestawy prezentowe 

– idealne na święta, eventy czy 
jubileusze.

Zadzwoń, zamów
i delektuj się naszą kawą.

Polecamy także obsługę 
baristyczną imprez:
pinkinki, parafiady, festyny 
parafialne i rodzinne, konferencje, 
kongresy, targi, forum 
charyzmatyczne. Unikatowe 
i zaskakujące fratelli caffeebusy – 
także z baristycznym show

FRATELLI CAFFEE
BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 18

TEL. 509 848 200 & 783 800 300 
WWW.FRATELLICAFFEE.PL

Sprowadzanie i rejestracja 
pojazdów ze Szwecji i USA.

Pojazdy użytkowe i klasyczne: 
Volvo, Cadillac, Chevrolet.

Wyszukiwanie, doradztwo, 
dokumentacja, rejestracja, 
badanie historii, przebiegu 
i legalności  samochodów.

 
Możliwość dostarczenia
pod dom – cała Polska.

Wsparcie posprzedażowe.
Zadzwoń, zamów i ciesz się 

komfortem i bezpieczeństwem 
swojego wybranego Volvo, 
Cadillaca czy Chevroleta. 

General Dreams Sp. z o.o.
ul. Dworcowa 18 

85-010 Bydgoszcz  
Tel. 53 322 11 11

Kom.  509 848 200

KOLUMBARIUM.PL
WOLNOSTOJĄCE KOLUMBARIA MODUŁOWE

biuro:
44-230 Czerwionka-Leszczyny
ul. Bełkowska 1

tel. 607 25 00 25
biuro@kolumbarium.pl

www.kolumbarium.pl

innowacyjne, opatentowane rozwiązania
kolumbariów

moduły wolnostojące i ogrodzeniowe 
od 16 do 48 nisz

przy każdej z nisz lampion oraz wazon 
ze stali nierdzewnej

gotowe moduły - prace budowlane 
ograniczone do minimum 

moduł 16 nisz moduł 48 nisz
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oraz układy zastrzeżone

moduł 32 nisze

moduł ogrodzeniowy 24 nisze




